Opłata pocztowa uiszezona gotówką. 


TES AENEA PANS Ner e AAT. W O AETS PAS, 


REDAKCJA, ADMINISTRA 


ea —— m men 


| Przedpłata wynosi: 


„4 18 | 4:50 Zł. 


z odnoszeniem| hez 


13. LUTEGO 1926. 


Miesięcznie 


| REDAKCJA TELEFON NR. 190. 


EZ 


icy to i Polska. | 


Artykuł 4 statutu Ligi mówi: „Rada za | tatu w chwili jego zawierania nie przypusz- 
Sęk Row Zgromadzenia może wy- |czał, że z uprawnień jego będą korzystać | 
zę ay inych jeszeze członków Ligi, któ. | Niemoy. Polska mogła poddać się pod pew- 
RA 4 odtąd posiadali stałe przedstawi- | ną kontrolę (w zakresie ochrony mniejszo- 

stwa w Radzie. Rada może, również za | Ści) przyjaciół i neutralnych, ale nie może 
zgodą większości Zgromadzenia, zwiększyć | absolutnie dopuścić nad sobą kontroli 
liczbę członków Ligi, którzy z wyboru bę: | wroga! 

reprezentowani w Radzie“, Niestety, Niemcy uzyskały już w roku 
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„ Obecne przesilenie rządowe, wywołane ustą- 
pieniem p. Moraczewskiego, komplikuje znów 
„nisodpowiedzialny ezynnik* — p. Pilsudski. 
P. gon. Żeligowski bowiem wycofał z komisji 
projekt ustawy o władzach wojskowych i ma 
go zmienić w duchu antykonstytucyjnych żą- 
dań p. Piłsudskiego. Oczywiście będzie musiał 
na to uzyskać zgodę rządu. Jeżeli się jednak 
wie, że w tym rządzie nawet niektórzy niele- 
wicowi ministrowie (jak pp. Stan. Grabski 


Brenneru. Przeciwnie prawdą jest, że rząd wło- 
ski nietylko nie ubiegał się, lecz nawet odrzu- 
cił stanowczo wszelkie pozytywne propozycje 
w tej kwestji, Był bowiem przekonany, jak ró- 


w obecnym Stanie rzeczy najsolidniejszą gwa- 
rancją granie Brenneru jest siła moralna i ma- 
terjałna traktatów zawartych przez rząd 
włoski, 

Nieprawdą jest, jakoby w górnej Adydze pa- 
nował gwałt i teror, jak to twierdził p. Hełd, 
i co w złagodzonej formie powtórzył p. Stre- 
semam. Nie potrzebuję powtarzać, że nasza 
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| Zamiejscowe 500% 


niech idzie! 


łania go_do wojska — to niech p. Żeligowski 
idzie! Nie brak w Polsce ludzi, którzy tego 
przeciętnego oficera w wojskowym resorcie 
potrafią zastąpić! Ale niech się rząd nie waży 
łamać linji swej polityki ustępstwaini na rzecz 
p. Piłsudskiego! Tego domagamy się od na- 
szego przedstawiciela w gabinecie, p, min. Pie- 
chockiego, który na Radzie nacz. Ch. D. miał 
sposobność zapoznać się z jednolitym poglą- 
dem stronnictwa, 
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polityka w górnej Adydze, polityka nazywana 


i Skrzyński) okazują za wiele uprzejmości dzi- Warszawa, (Telef, wł.). W sytuacji poli- 


Artykuł ten ma wejść dziś, 12 lutego, 
da. pierwszy w Życie, Na porządku 
Ligi A piątkowego posiedzenia Rady 
Nis Postawiony bedzie wniosek o nadanie 
. 60M stałego miejsca (representa- 
tion permanente) w Radzie. Decyzja Rady 
z $! musi być jednogłośna, a zatem opo- 
SE n. p. samej tylko Francji, Włoch, 
zechosłowacji lub innego z 10 członków 

J może przeszkodzić powzięciu uchwa- 
RA Prawdzie pełne Zgromadzenie Ligi 

„Szcze uchwałę tę większością głosów 

zatwierdzić, ale jest to raczej formalność. 

nkt ciężkości leży w jutrzejszem posie 
niu Rady. 

Razem z Niemcami domaga Bię także 

lską miejsca stałego w Radzie Ligi, Jest 
„ zrozumiałe już choćby z tego powodu, 
te Polską jest z racji podpisania traktatu 
© ochronie mniejszości narodowych stałym 
klientem Rady Ligi, przed tą Radą w gra- 
Dicach owego traktatu odpowiedzialnym 
i przez nią kontrolowanym. Podpisaliśmy 

traktat o mniejszościach z Mocanstwami 
Sprzymierzonemi dlatego, że Mocarstwa te 
przywracając nam niepodległość (jak to 
wyraźnie we wstępie do traktatu zaznaezo- 
no) miały moralne prawo narzucać nam 
Pewne zobowiązania Były to przecież pań- 
stwa współuczestniczące z nami (Komitet 
Polski, armja Hallera) w zwycięstwie nad 
Niemcami. Ale ani wówczas, ani później 
nikt a Polaków nie przypuszczał, że wezo- 
Iajszy nasz wróg będzie dopuszczony do 
Wykonywania kontroli nad Polską w zakre- 
i Ochrony mniejszości! W zupełnie innym 
c i stosunku pozostają Francja, Anglja, 
m GAY i Japonja, a w innym Niemcy, któ- 
ie GA dążą do odebramia Polsce Po- 
TAAN, Sigska, We wszelkich stosunkach 
Osóż aena aja zasada dobrej wiary. 
naruszona, |" > byłaby w krzyczący sposób 
^ Bdyby Niemcy przyjęto dziś do 


d 5 
Polski Ligi, bez równoczesnego przyjęcia 
- /- Je) własnej obrony i dla zacho: 
wania tam | i 


równowagi wpływów. Polska 
że nie czuje 
em o mniejszo. 
entów tego trak. 


musiałaby Wówczas ogłosić, 
się więcej związana traktat, 
ściach, bo żaden z kontrah 


ub. przyrzeczenia wszystkich 10 państw- 
członków Rady Ligi, że uzyskają stałe 
przedstawicielstązo w Radzie, Nasz minister 
spraw zagranicznych mie zapewnił wów- 
czas, kiedy był czas i sposobność najlepsza, 
takiegosamego przedstawicielstwa dla Pol- 
ski. P. Skrzyński nie chciał widocznie przez 
podniesienie zastrzeżeń Í praw Polski za- 
mącić ówczesnych  genewsko-londyńsko- 
locarneńskich gruchań z Niemcami. Skutek 
jest teraz ten, że Niemcy mają już pewne 
miejsce w Radzie, a o nasze stoczy się do- 
piero bitwa. Jeśli choćby jedno państwo — 
n. p. Francja, która jest do tego w myśl 
sojuszu z Polską zobowiązana — postawi 
junctim między stałem miejscem dla 
Polski i dla Niemiec, wówczas Rada Ligi 
będzie musiała pójść na kompromis. Wtedy 
liczbą ezłonków stałych wzrosłaby z 4 na 8 
(Niemcy i Polska), albo nawet na 8 (Hisz- 
panja i Brazylja). Na ten wypadek prze- 
widuje się już teraz zniesienie przymusu 
jednomyślności wszystkięń uchwał 
Rady Ligi, gdyż przymus taki w ciele 12 
czy 14-0sobowem stworzyłby z niego apa- 
rat ciężki i niezdolny do szybkiego zała- 
twiania spraw. Czy nie należałoby także po- 
stanowić, że Niemcy jako państwo intere- 
sowane, będą wyłączone od deliberowania 
i wotowania w sprawie ochrony mniejszo- 
ści w Polsce 1 Czechosłowacji, z zastrzeże- 
niem wzajemności?! 

Jakże „daleko jesteśmy dzisiaj od 23 
czorwca 1919 roku? Wówczas Niemcom po: 
dyktowano srogi pokój, dzisiaj się je za- 
prasza do Genewy i honoruje stałem miej- 
scom w Radzie! Patrząc na ten gwałtowny 
renesans  mocarstwowy Niemiec, żądać 
musimy silnych gwarancyj przed powtó- 
rzeniem historji, która się zaczęła w 1525 
na Rynku krakowskim, a zakończyła w 1794 
w Grodnie. Jedną z nieh jest właśnie nasz 
udział w Radzie Ligi, by tam uniemożliwić 
intrygi berlińskie. Nie chodzi tm o żadna 
nasze wybujałe ambicje, ale o obronę wia- 
sną. Uchwały Rady Ligi, która dziś zbiera 
się w Genewie, mieć będą ogromne dla 
przyszłości Polski znaczenie. 


MUSSOLINI W OBRONIE POLSKICH MNIEJSZOŚCI W NIEMCZECH, 


Rzym, (I 
wczorajszy 


pełnione. Ww i 


zył, eo następuje: 
eg Muszę stwierdzić że 
i ne h la : : : 

tiwnta A przezemnie zaimprowizowana, prze- 


cierpliwosc’ Ą 
zu sim Sca przemyślana przezemnie w cią- 


aN ozeciwnie, , nawskróś . antyretoryczną, 
tuacji 3070 była niezbędną dla wyjaśnienia sy- 
do > Stóra mogła w rezultacie doprowadzić 
Jdarzeń o wyjątkowej doniosłości. 

yba nie potrzebuję po raz drugi oświad- 
Prze m.” co jnż stwierdziłem w mojej po- 
Sz i mowie, nie wyłączając ałuzji do na- 
ro, Sztandarów trójkolorowych na Brenne- 
tować 3 tn aluzję Stresemann może interpre- 
Wios; „"adług swoich upodobań, ale którą 


Brzęnięgy Pretaja w tym sensie, że nie będaj 


Y tolerowali pogwałcenia traktatów 


anice zdo- 
pokojowych, gwarantujących ich gra 
byłe z Ai wysoką cenę naszej krwi prze- 
lanej. 

A zresztą Stresemann czyż zaprzeczył Ra 
twierdzeniom, że EA je Tar a 
uprawiają względem  Niemieć f ) 
kri a T Nie, bo też 1 nie mógł 
temu zaprzeczyć. 

P, Stresemann argumentami bardzo wątipii- 
wej wartości usiłuje bronić niesłychanego 
twierdzenia premjera bawarskiego Helda, któ- 
ry pragnie oswobodzić niemieckich braci z po- 
łudniowego Tyrolu. Nie możemy zadowolić 
się odpowiedzią niemiecką, że polityka zagra- 
niczna robi się w Berlinie, a nie w Monachium. 
P. Stresemann raczej tylko krążył naokoło 
AGE twierdzeń, zaczepiając tylko D 
szczegóły, których głębokiej ironji nawet nie 
zrozumiał, z» aE EA 

glnym naciskiem m ~ 
= (Zo twierdzeniu p. Strese- 


a z 
PO Seiak rząd włoski kiedykolwiek 


biegał się o zawarcie 
i w łakdkolwiek sposób ubiega i 
E Gero paktu gwarantującego granice 
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sprawiedliwością rzymską, będzie prowadzona 
w dałszym ciagu na tych terytorjach, które 
z wielką dozą śmiałości Niemey pragną za- 
wrzeć we wspólności niemieckiej. podczas gdy 
dla nas górna Adyga jest i pozostanie na zaw- 
sze w obrębie historycznej, geoeraficznej, eko- 
nomicznej i moralnej polityki włoskiej. P. Stre- 
semamn mówiąc, że Niemcy zmienią swoje do- 
tychczasowe stanowisko w stosunku do mniej- 
szości narodowych. mieszkających w granieach 
Rzeszy, daje tę obietnicę na przyszłość. Pra- 
wdą jest jednak, że Niemcy nie tolerują szkół 
z językiem polskim na terytorjach, gdzie znaj. 
dują się mniejszości polskie, ani też duńskich 
tam, gdzie znajdują się mniejszości duńskie, 
Obecnie, gdy opadła zasłona ze sytuacji, zdaje 
się być niezwykle jasnem, że Niemcy dążą do 
objęcia w łonie Ligi i poza nią Opieki ducho- 
wej nad wszystkimi Niemcami w świecie, a na- 


cyjną myślą. 


ła natychmiastowy skutek w działalności gieł- 
dy. Momentalnie powstał popłoch na giełdzie 


czne. 

Wobec tego, jeśli p. Żeligowski uzależnia 
swoje pozostanie w gabinecie — jak słychać — 
od przyjęcia projektu p. Piłsudskiego 1 powo- 


waczączemu marszałkowi, to trzeba się lękać. 
by pod ich presją inni ministrowie nie ustąpili 
ze stanowiską nakazanego zdrową i konstytu- 


Przestrzedz nałaży nasz Sejm przed próba- 
mi wciągania p. Piłsudskiego w wir polityki 
rządewej. Byłoby to wydawaniem wojska na 
łup nieodpowiedziałnej gospodarki, państwu 
zaś musiałoby przysporzyć nowych wstrzą- 
śnień. Tak się na to patrzy zagranica. Osta- 
tnią wizyta p. Piłsudskiego w Belwederze mia- 


warszawskiej, za którą musiały pójść zagrani- 


tycznej znać silne odprężenie. Na środowe po- 
siedzenie Rady ministrów przyszedł min. Želi- 
gowski ze swoim adjutantem i z jakimś wyż. 
szym oficerem i odczytał opinję niektórych 
wojskowych o usiawie o organizacji naczelnych 
władz wojskowych. Na podstawie tych opinij 
mim. Żeligowski domagał się wycofania tego 
projektu. Kiedy go zapytano, jakie sam żywi 
zastrzeżenia, nie umiał ich zupełnie sformuło- 
wać (!). W rezultacie postanowiono, by zarzuty. 
swoje sprecyzował na przyszłem posiedzeniu 
Rady ministrów w przyszłą środę. 

Pomimo takiego przebiegu rzeczy, min, Že- 
ligowsii nie zgłosił wcale swej dymisji. Organy 
crjentacji sułejowskiej wyrażają dziś przekona- 
nie, że min, Żeligowski będzie musiał wycią- 
gnąć z takiego przebiegu rzeczy konsekwencje. 

——000—— 
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wet nad tymi nielicznymi mieszkańcami Ady- 
gL które to terytorjum nie należało przed wej- 
ną do Niemiec. Fakt powyższy należy mieć na 
względzie i czynić go przedmiotem rozważne- 
go zastanowienia. Oświadczam po pierwsze: że 
ludność obcoplemienna górnej Adygi bezwzglę- 
dnie nie należy do rządu tych mniejszości, 
które były przedmiotem specjalnych układów, 
stanowiących część składową traktatów po- 
kajowrychćć, 

Podstawówą i żywotną jest sprawa nietyl- 
ko nieńaruszalności granic Brennaru, które 
p. Stresemann przyznał nam prawnie na za- 
sadzie traktatów pokojowych. Przypominacie 
sobie, co od roku 1866 do 1915 naród cierpiał 
z powodu absurdu dawnej granicy Trentino? 
Na gwanicy tej rozgrywały się najboleśniejsze 
sceny naszego dramatu narodowego, zakoń. 
czonego szczęśliwie w roku 1918 przez zwycię. 
stwo naszej armji, Slowo to jest ostatecznem, 
niewzruszonem, Wymawiając te słowa, wierzę, 
że jestem istotnym wyrazłcielem uczuć narodu 
włoskiego, n 

Przemówienie Mussoliniego przerywano Ży- 
wemi oklaskami, zaś bardziej uderzające ustę- 
py witano burzą oklasków. Podkreślają zna- 
mienny charakter tej manifestacji Izby, która 
zazwyczaj jest mało ekspanzywną i spokojną. 

Rzym. (PAT). Wozorajszą mowę Mussoli- 
niego, wygłoszoną W „senacie, uważać należy 
za trium? rządu wioekiego. „Giornale d'Italia 
w nadzwyczajnem wydaniu podkreśla, że takie 
owacje spotkały chyba tylko dektarację o wy- 
powiedzeniu wojny, Oraz zeszłoroczną mowę 
Mussoliniego o organizacji armji. Goànem pod. 
robienia jest przypomnienie rpm iż nle 
tolerują on! szkół z pn Daea g 
tortach, gdzie znajduja się mniejszości polskie, 


Warszawa. (Telef. wł) Komisja budżetowa 
rozpatrywała budżet na rok 1926, Referat ge- 
neralny wygłosił pes, Głąbiński (Zw. Lud.-Nar.). 
Preliminarz dochodów przewiduje sumę 1.528 
miljonów zł, doliczywszy do tego 72 milj., 
które mają dać przedsiębiorstwa państwowe po 
reorganzacji, Ogólna suma dochodów wyno. 
sié powinna 1.600 milj. zł, Ogólna suma wyda- 
tków preliminowanych wynosi 1.730, brakujące 
130 milj. mają być zaoszczędzone przez reformę 
administracji tak, że suma wydatków zrówna 
się z sumą dochodów. Rząd obecny opierał 
swój preliminarz dochodów na wynikach roku 
ubiogłego, obniżył jednak w niektórych rubry- 
kach dochody, mianowicie wpływy z podatku 
przemysłowego obniżono o 47, a z cła o 86 
milj, zł, w stosunku do roku poprzedniego. 
Nowych podatków rząd nie wprowadza, Podatek 
majątkowy  preliminowano w sumie 60 milj., 
t. j. takiej, jaka wpłynęła w roku ubiegłym. 

Sprawozdanie generalnego referenta zwraca 
uwagę na to, że rząd musi micć zarezerwowane 
pewne sumy na wydatki nieprzewdziane, n. p. 
na bezrobocie, a także wydatki na długi pań- 
stwowe muszą być wyższe z powodu Spadku 
kursu złotego. Podwyżka ta wynosi 33 milj. 
Wreszcie z tytułu gwaraneji państwowej rząd 
był świeżo narażony na wydatki, będąc zmau- 
szony do pokrycia zobowiązań kooperatyw rol. 
nych. W sprawie bilonu i biletów zdawko- 
wych referent wypowiada zapatrywanie, że 
itość ich w obiegu, w myśl obowiązujących 
przepisów, winna być liczona według sumy do- 
konanej emisji bez potrącenia tej ilości, jaka 
się znajduje w kasach podatkowych, z) 


Stan zdrowia kard. Dalhora. 
Poznań. (PAT.) Po ostatniej nocy nie za- 
szła żadna zmiana w stanie zdrowia Jego Emi- 


nencji Ks. Prymasa PR: 


Min. Raczkiewicz ustępuje ? 


Warszawa. (Telef. wl). Uchwałą PPS. desy- 
gnująca pos. Bańiekiego do rządu, zapadła po 
6 godzianych debatach ae godz. 1 io: 
cy. We czwartek p. Badicki był przyjęty. przez 
promjera Skrzyńskiego. | 

Socjaliści domagają się dla) post. Banic- 
kiego teki wicepremjera, CO wywołuje rozmai- 


w kasach Banku Polskiego. Wobec tego, że 
sprawa ta przez b. ministra skarbu była w pis- 


Pos. Bryl zachwycony Sowietami. | 


Warszawa. (Telef, wł). Pos. Bryl jest tak 
zachwycony swą wycieczką do Rosji powiec- 
kiej, że urządził bankiet na cześć pos. Wojko- 
wa i zamierza w najbliższym ezasie wystąpić 
z odczytami na temat ustroju Rosji sowieckiej. 
o0o——— 

Warszawa, (Telef. wł). Obiegają pogłoski, 
iż po powrocie swym z wycieczki do Rosji 80- 
wieckiej, pos. Wojowódzki zaczął gwałtownie 
dążyć do połączenia się z Brylem j Dąbskim. 
Na tem tle w grupie Wojewódzkiego istnieją 
silne fermenty; podobno Wojewódzki rokowa- 
nia z Brylem i Dąbskim prowadzi na własną 
rękę i jest w przededniu zakończenia tej akeji. 

Ttan (A) (Zał 
WYCIECZKA NASZYCH PARLAMENTA- 
RZYSTÓW DO TALINA. 

Warszawa. (Telef. wł). Dnia 21 b. m. wy- 
jeddża do Talina klub parlamentarzystów. = 
-| Prowadzi wyvieczkę prezes komisji zagr. pos. 

5 miej „| Dębski. Uczestniczyć hędą posłowie Anusz, 
keno BA RE SĘ eko FA Chaciński, Dębski, Niedbalski, Niedziajkowski 


i Raczkowski. 
kan, Prądzyński z Poznania, należący do ZLN, 


te zastrzeżenia. 

Pozatem opowiadają, że min. Raczkiewicz 
jest już znużony wypadkami i kilkuletnią służ- 
bą i nosi się z zamiarem ustąpienia, W takim 
razie teka ministra spraw wewnętrznych była- 
by Obsadzona przez jakiegoś wybitnego parla- 
mentarzystę. 


a 


oś) Ooo 


Gwarancje państwowe niszczą skarb. 


mach inaczej interpretowana, komisja budżeto- 
wa powzięła w tym kierunku jednomyślną 
uchwałę, 

Min. Zdziechowski odpowiedział następnia 
na, skierowane do niego pytanie członków 
w komisji; w Bzczęgólmości wyjaśnia, że był 
zmuszony znaczny wydatek uczynić w funtach 
szteríngach z powodu gwarancji, udziełonej 
kooperatywie rolnej przez rząd poprzedni, w0- 
bee tego, że kooperatywą rolna sama tej wy- 
płaty nie uskuteczniła. Wydatek wynosi około 
1 milj. dolarów. Co do bilonu i biletów zdawko- 
wych, minister podziela zapatrywanie referenta 
generalnego co do wymiany listów, ogioszonych 
w krakowskim „Muster, Kujerze Codzicannym*, 
jakoby Bankers Trust zażądał przedłużenia 
opcji, podpisanej przez p. Sichla, min. Zdzie- 
chowski oświadczył, że sam nie wdaje się 
w treść prywatnych  korosposdencyj, ma je- 
duak przy sobie ów telvgram | stwierdza, ża 
On jest podpisany przez zupelnie inną esobę. 
P. Sichel w tym czasie nie by! w Amoryce, ale 
w Poznaniu, 

Co do cen cukru, oświadczył, 2e rząd nie 
jest powołany do oznaczania cen cukru, ale 
jodynie do regulowania na podstawie wniosków 
cukrowników. 


mae: FA" 


Pożyczka na dobrej drodze. 


Warszawa. (Telef. wł.). Rokowania w spra- 
wie pożyczki amorykańskiej są ną dobrej dro. 
dze, Delegacja Bankens Trustu przebywą. obec- 
nio w Medjolanie, gdzie prowadzi wspólnie ż p. 
Klamerom portraktacja z Banco Comerciale, 
w sprawie zlikwidowania należności tego Ban- 
ku, wypłaconej z tytulu pożyczki włoskiej. 


Warszawa. (AW. Dzisiaj odbyło się w Mi. 
nisterstwie pracy i opieki konferencja w spra. 
wie zażegnania możliwości wybuchu strajku 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i małopolskiem Za- 
głębiu naftowem. Negatywny wynik konfe- 
rencji mógłby doprawadzić do strajku nietylko 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, ale i na G. Śląsku. 
Dla poparcia /postułatów górników prokłam0. 
wali robotnicy strajk w Zagłębiu naftowem. 
Sytuacja jest w każdym razie poważna, Dzisiaj 
bedą obradować również związki górników. 


Co reformują bolszewicy. 


Warszawa, (Telef. wł). Komisarjat ludowy 
sprawiedliwości wydał rozporządzenie, zakazu- 
jaco używania słów: Kara śmierci albo rozstrze. 
lanie, w aktach i wyrokach sowieckich. Nato- 
miast komisarjat wprowadza nomenklaturę: naj. 
wyższy stopień obrony proletarjatu. 

rare 000O———- 
' Lek (Telef. wł). W Charkowie został 
'ozStrzelany b. wieemin. sprawiedliwości w rzą- 
dzią Petlury, Poladgwóki, | m 


Sir. 2. 


0 sędziego Polaka w Trybunale Haskim|0 cze! 


ST! 


Pierwsze posiedzenie Trybunału w sprawie likwidacji majątków Śląskich. — Teza polityczna 
p. Kauimama, -— Polska nie posiada miejsca w Trybunale. — Sędzie naroduwy nie wystar- 
cza. — Niemcy wysusą swoją kandy daturę, — Sposób wyboru sędziów, 


W dniu 5 b. m. odbyła się pierwsza. ustna | liśmy nikogo, który zachowując objektywność 


rozprawa obecnej sesji Trybunału 


poświęconej wyłącznie 


Haskiego, | sędziowską, 
sprawom  polsko-nie- jlub specjalne okoliczności 


mógłby był nasz punt widzenia 
prawne wyjaśnić. 


miackim. Agent rządu niemieckiego wygłosił |Uważać należy pozatem, że rola Polski winna 


długie przemówienie w sprawach odnoszących 
się do notyfikacji przez władze polskie zamiaru 
wywłaszczenia 12 latyfundjów niemieckich na 
Górnym Śłąsku. Można przewidzieć, Że ta część 
obecnych rozpraw przed Trybunałem zajmie 
około pięciu dni, poczem rozpocznie się proce- 
dura ustna sporu o Chorzów. 

Publiczne posiedzenia Trybunału mają miej- 
sce w wielkiej sali Pałacu Pokoju, w której 
odbywały się liczne konferencje międzynarodo- 
we, między któremi znaczny rozgłos miała w r. 
1922 konferencja z przedstawicielami Rosji so- 
wieckiej. 

Stały Trybunał Sprawiedliwości Międzyna. 
rodowej ma swój specjalny ceremonjał, uroczy- 
sty mimo swej prostoty. Sędziowie noszą czar- 
ne togi z koronkowemi krawatami i aksamitny- 
mi wyłogami. Agent rządu niemieckiego, prof, 
Erich Kaufmann przywdział togą Uniwersytetu 
w Bonn. Strój ten charakterystyczny i malowni- 
czy, nie jest jednak do twarzy przedstawicie- 
lowi niemieckiemu. 

Po odczytaniu aktów odnośnych do proce- 
dury, Prezes Trybunału udzielił głosu Agento- 
wi niemieckiemu. Profesor Kaufmann jest zdol. 
nym prawnikiem, ale mniej zręcznym polity 
kiem. Przedłożył on Trybumałowi nie tylko wy- 
czerpujący wywód prawny, ale podkreślił stro- 
rę polityczną, którą wynalazł w sprawie likwi- 
dacyjnej. a mianowicie, że Śląsk Górny stał się 
krajem bogatym dzięki rządom pruskim i zdol- 
rošciom pruskich baronów węglowych, a Pol- 
ska kraj ten niszczy, Należy jednak, sią spo- 
dziewać, iż Trybunał nie da się tak łatwo 
wziąść na sentyment, argumenta bowiem tego 
rodzaju zwykłe odnoszą sukces w sądach przy- 
sięgłych miasteczek prowincjonalnych, ale nie 
w najwyższej instancji międzynarodowej. Tą 
zresztą stroną wywodów Agenta rządu nie- 
mieckiego zajął się po mistrzowsku Prezes Mro- 
zowski, który dyskusję sprowadził kilku zda- 
niami na właściwe tory. Na prawne wywody 
riemieckie odpowiedział wyczerpująco i z głę- 
boką znajomością sprawy drugi Agent polski, 
Dr. Sobolewski, Trudno jest robić jakiekolwiek 
przewidywania to do wyniku procesu, ale-słu- 
chaczowi nie wtajemniczonamu w arkana pra- 
wnicze teza polska przemawia bezwzględnie 
bardziej do przekonania, niż uczone lecz sztu- 
czne rozumowanie niemieckie. 

Inne jeszcze, o bardziej zasadniczem zuacze- 
niu, nasuwają się uwagi bacznemu obserwato- 
rowi wypadków międzynarodowych na tutej- 
szym terenie. Oto przez kilka lat swego istnie- 
nia Trybunał zyskał ogromnie na zaaczeniu 
i to w stosunku może nawet większym niż Liga 
Narodów. Ostatnio Stany Zjednoczone, które 
o organiźmie genewskim ani słyszeć nie chcą, 
zdecydowały się przystąpić do Trybunału bas- 
kiego. Dla Polski znaczenie Trybunału ogro- 
mnie wzrosło nie tylko ze względu na liczne 
sprawy ją obchodzące, które się przed nim to- 
ezg, ale również w zwiazku z podpisaniem przez 
nas umów locarneńskich. Otóż Polska, która 
w Lidze Narodów, w życiu politycznem Euro- 
py, oraz w życiu prawniczem Świata zajmuje 
tak znaczne stanowisko, nie posiada swego 
przedstawiciela w Trybunale. 

Zapewne, że statut Trybunału daje nam pra. 
wo wydelegowanią w sporach, w których jes. 
teśmy stroną, tak zwanego sędziego narodo. 
wego. Rola jednak jego ma raczej teoretyczne 
znaczeneie, gdyż nie należy on do stałego skła 
du Trybunału i jest pewnego rodzaju intruzem. 
Nadto statut nie przewiduje obecności sędziego 
narodowego wtedy, gdy nie ma sporu, lecz 
Trybunał działą jedynie jako ciało doradcze, 
Polska kilkakrotnie występowała w f. zw. Avis 
Consuttatif i stale opinie Trybunału dla niej 
(za wyjątkiem sprawy skrzynek gdańskich) nie- 
korzystnie wypadały. Tak miałą się sprawa 
z kolonistami, artykułem 4, oraz Jaworzyną. 
W tych wypadkach w łonie Trybunału nie mie- 


być w Trybunale również i czynna, t. j. że Pol- 
see przysiuguje prawo bramia udziału także 
w kwestjach prawnych, obchodzących inne 
państwa, tem bardziej, że nie brak nam znako- 
mitych prawników, znanych i zagranicą. Zali- 
czyć tu trzeba na pierwszem miejscu do nich 
naszego obocnego sędziego narodowego Rek- 
tora Ua. Jag, Rostworowskiego, członka Insty- 
tutu Prawą Międzynarodowego, który kilka- 
krotnie odznaczył się na różnych kongresach 
prawniczych. Fakt, iż Prof. Rostworowski przy 
wyborach do Trybunału Haskiego nie uzyskał 
odpowiedniej liczby głosów, należy przypisać 
temu, iż w r. 1921 Polska nie miała jeszcze 
w Genewie tego stanowiska, jakie odtąd zdo- 
być sobie potrafiła. 

Przeprowadzenie tego, tak zasadniczego dla 
nas postulatu jest tem bardziej na czasie, że 
nie ulega wątpliwości, iż Niemcy równocześnie 
ze swojem wejściem do Rady Ligi wysuną 
kandydaturę któregoś ze swych prawników na 
sędziego do tutejszego Trybunału, Wakansu 
w Trybunale obecnie niema, tak że wprowadze- 
nie sędziego niemieckiego może mieć miejsce 
tylko przy powiększeniu liczby sędziów tytular- 
nych lub zastępczych, t. j. powoływanych ko- 
lejno do zasiadania w razie nieobecności sę— 
dziów tytularnych. Powiększenie liczby sę- 
dziów jest przewidzianem przez statut, gdyż 
liczono się z wejściem do Trybunału państw, 
które, gdy statut był układanym, stały poza 
Ligą Narodów, n. p. Stany Zjednoczone, Niem- 
cy i Rosja. Przy wyborach osób konkretnych 
udzielono Stanom Zjednoczonym jednego sę- 
dziego dla pozyskania ich dla Trybunału, ale 
dokonano tego kosztem jednego z państw do 
Ligi należących, skoro jedno z nich (niewia- 
domo które) straciło miejsce dla swego sędzie- 
go tytularnego. Tu zaznaczyć należy jeszcze, 
iż Polska, która w ostatnim czasie nawiązała 
kontakty w Stanach Zjednoczonych, winna 
je utrzymać między innemi i przez Trybunał 
haski, do którego obecnie Stany Zjednoczone 
ofiejalnie przystępują. 

Przeprowadzenie abstrakcyjnej uchwały po- 
większenia składu Trybunału nie bądzie łat. 
wem. Niemcy przeprowadzą je albo przy okazji 
wstąpienia do Ligi, albo po dopuszczeniu ich 
do. Rady. Uchwałę tę nazywam abstrakcyjną, 
gdyż prawniczo statut nie zna prawa konkret- 
nego państw do posiadania miejsca w Trybu. 
nale. Łatwo sig jednak będzie można domyśleć, 
dla kogo dane miejsce będzie przeznaczone. 
Gdy ta część abstrakcyjna zostanie rprzeprowa- 
dzona, powstanie kwestja obsadzenia wolnych 
miejsc powstałych przez powiększenie liczby 
sędziów. Wybory odbywają się, gdy tak Ra- 
da, jak i Zgromadzenie obradują. Stać się to 
może zatem ałbo na nadzwyczajnej sesji 
wiosennej, albo na sesji wrześniowej, 

Sposób wyborów uzupełniających jest taki 
sam, jak zwyczajnych, t, zn., że państwa zgła- 
szają swych kandydatów w sekretarjacie Ligi; 
zachodzi tu jednak kwestja, że dana wolne 
miejsce prawnie nie jest przeznaczonem dia te- 
go lub innego państwa. Rząd nie może dowol- 
nie zgłaszać kandydatów, lecz musi zasięgnąć 
opinji czwórki swych sędziów Trybunału 
Rozjemczego, lub powołać się na opinię złożo- 
ną przy poprzednich wyborach. 

Samo głosowanie jest czasami bardzo skom- 
plikowane, gdyż zostaje wybranym ten, który 
uzyskał większość tak w Radzie, jak i Zgro 
madzeniu głosujących oddzielnie. 

Nie jest więc rzeczą łatwą przeprowadze- 
nie udziału Polski w składzie Stałego Trybu- 
natu Sprawiedliwości Międzynarodowej tem 
bardziej, iż nie ma czasu do stracenia. Obecne 
jednak położenie Polski na terenie międzyna- 
rodowym czyni nasze zabiegi ktoniecznemi, 


a równocześnie daje nam większe, niż kiedy- 
Prawnik. 


kolwiek, widoki powodzenia. 
Haga, 8 lutego. 


Jak to było „w kraju Latynów”. 


Kilka słów odpowiedzi p. Morstinow! i prof. 
Since. 


W nrze 28 „Czasu“ w liście do Redakcji 
p. L. H. Morstin ocenia moje artykuły z po- 
wodu jego książki: „W kraju Latynów“ jako 
pełne tendencyjnych i fałszywych eytat, prze- 
siąknięte złą wolą 1 osobistą zawiścią (podkre- 
ślenie moje). Zapowiada przy tem wykazanie 
mi nieuctwa i niesumienności metody kryty- 
cznej. 

Bardzo proszę: czekam owych dowodów, 
ale żądam, by p. L. H. Momstin obalą jedno- 
cześnie wszystkie zarzuty, które ja mu posta- 
wiłem. Co się tyczy metody krytycznej, to za- 
chodzi tu nieporozumienie. P. Morstin najwi- 
doczhiej sądzi, że celem moich feljetonów była 
dyskusja z nim. Nie podobnego. Ja poprostu 
chciałem go skarcić za blagę, ignorancję i spe- 
kulacją na smutnym stanie kultury powojen- 
nej w Polsce, Zrobiłem to w sposób żartobii- 
wy, bo uważam, że sama książka na nie inne- 
go nie zasługuje. Lecz jeśli p. Morstin sobie 
tego życzy. to pomówię o nim serjo, bardzo 
serjo, 

P. L. H. Morstin zarzuca mi „osobistą zá- 
wiść”, Która mną rzekomo w stosunku do nie- 
go kierowała, Wobec tego oświadczam, co na- 
Btępuje: 

1) Pana L. H, Morstina poznałem przed pa- 
roma laty w Rzymie, Wszystkie nasze nieli- 


czne spotkania towarzyskie odznaczały się 
najzupełniejszą poprawnością, z mej zaś stro- 
ny nawet pewną sympatją. 

2) Sympatja ta nie obejmowała „twórezo- 
ści* p. Morstina, którego uważałem za zdol- 
nego grafomana, z czem się nie kryłem. 

3) Nie mogę być pomawiany o zawiść „za- 
wodową”, sam bowiem nie jestem grafomanem 
(może nim jeszcze będę!) i nigdy nie pisałem 
dla teatru, 

4) Nigdy na żadnem innem polu między 
panem M, a mną żadnej emulacji nie było i być 
nie mogło, nie mieliśmy bowiem wspólnych 
spraw i interesów. 

_5) Książkę pana M. czytałem już we wrze- 
śniu ub. r. i aczkołwiek odrazu się na niej po- 
znałem, nie miałem zamiaru zabierać o niej 
głosu publicznie. Zmusiła mnie do tego do- 
piero recenzja p. Wieniewskiego w „Władomo- 
ściach Literackich". 

6) Odrzuciłem propozycją wydania mego 
artykułu w broszurze właśnie i jedynie, by 
nie wyglądało to na wycieczkę osobistą prze 
ciw p. Morstinowi, r 

Ale niska duszyczka p. L. H. Morstina nie 
jest w stanie pojąć, że ktoś może działać nie 
dla celów osobistych, Spodziewałam się tego, 
ostrzegali mnie o tem również ci, którym się 
z mego zamiaru pisania o p. M. zwierzyłem. 
Twierdzilii że taki właśnie będzie pierwszy 
odruch obrony p. Morstina. 


Wobec togo oszczędzać p. Morstina nie 
będę: : 


EJ F: A 
a aaastal 


„GŁOS NARODU, dnia 13 lutego, 


1 piszą imni?... 


Kto wywołał zajścia w. Kaliszu? 


Doniesienia prasy Świadczą niezbicie, 
że zajścią w Kaliszu były przygotowane 
przez komunistów. Demoustrowali nietyłe 
pozbawieni pracy robotnicy, ile szumowiny 
i niedorostki. Rzecz jasna, że nie mogło tam 
brakować żydów. 

„O bestjalstwia — pisze „Gaz. Por. 
Warsz.“ — komumistycznej młodzieży ży- 
dowskiej świadczy atak na szpital, w któ- 
rym umieszczono rannych policjantów. Ży- 
dziaki chcieli we krwi z ich ran umaczać 
sobie ręce. Zdziczałych semitów przepędzi- 
ła ze szpitala znajdująca się tam służba 
szpitalna wraz z policją“. 

Komuniści zapowiadali — jak twierdzi 
„Gaz. Por. Warsz. — zaburzenia od szere- 
gu tygodmi. Charakterystycznem jest, że 
do zaburzeń doszło właśnie w mieście, rzą- 
dzonem przez lewicę z P, P. S. na czele. 
Demagogja, niezdecydowanie i chwiejność, 
jaka cechuje partję socjalistyczną, zachę- 
ea widocznie „niezależnych socjalistów“ 
i komunistów do wywoływania awantur. 
Żaden z radnych socjalistycznych w czasie 
demonstracyj w ratuszu się nie pojawił. 
Wojewoda Darowski wyjechał do Kalisza 
zaraz po otrzymaniu wiadomości o demon- 
stracjach. Wyjechała też komisja śledcza, 
która zbada, dlaczego połączenia telefoni- 
czne między Kaliszom a Łodzią były w dniu 
krytycznym przerwane. 

Szybka i energiczna interwencja władz 
jest tembardziej potrzebna. że w środę de- 
monstracje się powtórzyły. Rząd musi 
zwrócić baczną uwagę nietylko na komu- 
nistów, lecz także na tolerowane dotychczas 
partje niezal. socjalistów i niezałeżną partię 
chłopską. Ostatnie wypadki dowodzą, że 
komuniści działają pod płaszczykiem tych 
stronnictw i że od czasu wycieczki posol- 
skiej do Moskwy srupki te ożywiły swą 
działalność. Pos. Dziduch zaczął wydawać 
nowe pismo. ©0 ze względu na obecne trud- 
ności wydawnicze, jest rzeczą zastanawiają- 
cą. Wszystkie te partje i secesje trzeba zde- 
maskować i odsłonić ich właściwe oblicze 
ideowe. 


Wymiana więźniów rezzuchwala komuni. 
stów, 


Wymianę więźniów politycznych z So- 
wietami nazywa „Kur. Polski“ bezprawiem, 
gdyż narusza się prawa sadów. Oprócz te- 
go wymiana jest błędem politycznym, bo 
Polska wyrzeka się praw suwerennych. 

„Zasada ekstorytorjalności — pisze Ot- 
gam gen. Sikorskiego — w państwach pra- 
worządnych była dotychczas stosowana 
tylko do posełstw zagranicznych; Polska 
wprowadza dziwną inowację, aplikując tę 
zasadę wogóle do wszystkich wybitnych 
komunistów“. 

Zwyczaj wymiany więźniów skłania 
rząd sowiecki do wtrącania do więzień co- 
raz większej ilości Polaków i rozzuchwala 
komunistów połskich. | 

„Nie wiemy, kto zainicjował ten bez- 
względnie szkodliwy i upokarzający dla 
nas handel na granicy sowieckiej, ale wie- 
my doskonale, że taki hamdel korzystny 
jest tylka dla Bolszewji”. 

W każdym razie za ten szczególny. trak- 
tat ze Sowietami nie ponosi winy minister- 
stwo sprawiedliwości. Życzyć sobie jednak 
należy, by poniedziałkowa wymiana w Ko- 
łosowie była ostatnia. 


Nacjonalistyczte przechwałki i pozróżki, 


„Groniec Śląski“ omawia wciąż „Zasad- 
niezy problem“ polsko-niemiecki. Trzeci już 
z rzędu artykuł poświęca p. KL Hr. polemi- 
ce z pos. Korfantvm i „Polonią“. Swój po- 
glad przedstawia p. Kl. Hr. — trzeba to 
przyznać — otwarcie i szczerze. Nie waha 
się nawet zaczepić autora „myśli narodowo- 
Ściowo-państwowej" (może raczej narodo- 
wo-państwowej?), a więc p. St. Grabskiego 
za ugodę z żydami i ustawę językową wo- 
bee mniejszości słowiańskiej. 


W tym samym numerze „Czasu“ w dłuż- 
szym feljetonie bierze p. Morstina w obronę 
profesor T. Sinko, Połowę feljetonu poświęca 
cytowaniu głosów prasy o książce p. Morsti- 
na. Jakąkolwiek wagę temu argumentowi od- 
biera fakt, że prof. Sinko także pisuje recen- 
zje. Następnie idą wycieczki przeciw Redakcji 
„Głosu Narodu“ za podtytuliki, dane przez 
nią zapewne ze względów techniki dzienni- 
Karskiej — nie znam się na tem — do moich 
feljetonów. Potem dopiero prof. Sinko zajmuje 
się moimi zarzutami. Bagatelizuje je, a za- 
danie upraszcza sobie, udając, że tych zarzu- 
tów nie rozumie, Klasycznym tego dowodem 
może być interpretacja przez prof. Sinkę za- 
rzutu pomieszania Tybru z Tyburem, zrobio- 
nego przezemnie p. Morstinowi. © 

Pana Sinkę poproszę s trochę cierpliwości, 
Na jego „obronę dobrej książki" odpowiem 
przy omawianiu jego pierwszego artykułu 
o „Kraju Latynów“ (z września r. ub.), który 
dopiero teraz po raz pierwszy do rąk dosta- 
łem, Pan profesor nie na oczekiwaniu nie 
straci, Ale przedtem muszę w najbliższych 
dniach załatwić sią z p. Hoesiekiem, którego 
zachwyciła u p. Morstiną głęboka znajomość 
Damta. Ja zaś twierdzę, Że p. L. H. Morstin 
nigdy Danta nie czytał, wobec czego wypisuje 
o nm niesłychane brednie z dużym nakładem 
tupetu i blagi, Zajnteresujs to p. prof. Sinke, 
który przecież zalecał przetłomaczenie książki 
p. Morstina na włoski, mnie zaś pozwoli po- 
prosić pana profesora o powtórzenie tego za- 
lecenia z łaskawem wzięciem pod uwagę spe- 


Kongres chrześcijańsko-społecznych Austri 


i » 5 sika z $ 
(Owa zadanie kongresu, — O uzgodnienie sprzeczności. — Trudności w tworzeniu nowegu | 
programu, — Rezultierza! | 


W. dniu 2 lutego po 3-dniowych ebradach 


w Wiedniu zakończył się kongres chrześcijań. 


sko-społecznej partji Austrji, Miał on podwój- 
ne zadanie do 
jłstuiejących rozbieżności wewnętrznych w par- 
tji o których w prasie chrześcijańsko-społecz- 
nej wiałe w ostatnich czasach pisanog i — na- 
stępnie — uchwałenie aktualnego programu 
stronnictwa, nad czem władze partji pracowały 
od roku już- przeszło. 

| Z góry trzeba powiedzieć, że o ile pierwsze 
zadanie spełnił kongres częściowo przynajmniej, 
to pracy kongresu w drugim Kierunku żadną 
miarą nie można określić jako udałą, 

Nieporozumienia w łonie partji dotyczą 
przedewszystkiem gospodarczego probiemu pań 
stwa, i tak się z nim ściśle wiążącego problemu 
politycznego. Pewne koła  partji, zwłaszcza 
okręg styryjski, domagają się- od zarządu, by 
odbudowa gospodarczą państwa była 'przepra- 
wadzaną konsekwentnie na podstawie szczegó- 
łowego programu na szereg kilku lat. I — rzecz 
ciekawa — nieporozumienie z innemi kołami 
paatji w tej sprawie, nie polega na różnicy zdań 
co do „Anschluss'u*, ale co do wewnętrznej 
organizacji państwa. Miamowicie  chrześcijań- 
sko-społeczni Styrji domagają sie oparcia pań. 
stwa o ustrój federalistyczny, gdy inne wpły- 
wowe koła partji, przedewszystkiem Wiedeń 
z kanclerzem Ramekiem i ks. Sciplem na czele, 
s} zą utrzymaniem obecnego stanu, a przeciw 
obliczonemu na szereg lat programowi gospo- 
darczemu państwa; przyszłość gospodarcza, 
zdaniem tych ostatnich Kół, jest tak wiepewna 
i tak od polityki międzynarodowej uzależnio- 
na, Że rząd i państwo mogą się kierować tylko 
zdrowym oportunizmem, nie mogą raś wiązać 
się Żżadnemi kanonami, te bowiem mogłyby 
doprowadzić tylko do konfliktów z ragranięz- 
nemi siłami, od których sanacja Austrji zależy 

Jakkolwiek po dość ostrej wymianie zdań 
kongres nie przychylił się do żadnego z zazna- 
czonych kierunków, to jednak częściowy suk- 
ces odniosła grupa styryjska. Na jej nalegania 
przyjęto zasadę „pozytywnego federalizmuć, a 
następnie sam kanclerz Ramek oświadczył się 
za najważniejszym punktem programu styryj- 
skiego: == podniesieniem ceł. I trzeba dodać — 
ten punkt widzenia przyjął kongres bez więk- 
szych trudności i bez rozdźwięlów. 

Gorzej spełnił kongres swoje zadanie odno- 
śnie do nowego programu stronnictwa. Stały 
do rozstrzygnięcia cztery główne zagadnienia: 
szkoły wyznaniowej, ustroju państwa, polityki 
SZ EZR DEE RE TK TUTEJ HC PPEWÓCA] EBU 


„Wobec Niemców — oświadcza — jest 
jedna tylko zasada: Ausrotten. Wcale ni 
kogo p. Korianty nie przestraszy, mówiąc, 
Że to haste pruskie, Jest to hasło narodów 
zdrowych, zdążających świademis do stwo- 
rzenia jednolitych organizmów  państwa- 
wych, jedynie zdolnych do utrzymania się 
i rozwoju. 

Niemcy nas ze Śląska usunąć nie mogli, 
by my tworzymy tu lud roboczy i chłopa, 
związanego za ziemią na Śmierć i życie. 
Ale my Niemców stąd usuniemy, tak, jak 
się zawsze da usunąć skład kapeluszy 
i przenieść lekarzą”, 

Jak skład kapeluszy! To się gładko mó- 
wi, ale rzeczywistość świadczy o czem in- 
nem, Nawot wielbiciele haseł pruskich z 
„Gońca Śląskiego" nie potrafiliby znaleźć 
w narodzie mocy potrzebnej do takiego 
gwałtownego usuwania i „przenoszenią” 
Niemców. Przecież nie ze sympatji ku 
Nieracom, lecz tylko ze względu na nołoże- 
nie Polski, poczynił rząd p. Wł. Grabskie- 
go (do ostatka popierany przez Z. L. N.) 
ustępstwa w sprawie optantów i likwidacji 
majątków. Więc akceptowanie idei pru- 
skich, które zdrowa część narodu odrzuci, 
a które nawet przez nacjonalistów nie mo- 
głyby być zrealizowane, głoszenie zasady 
„Ausrotten* jest robotą szkodliwą. 

S. 8. 
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cjalnej drażliwości Włoch na punkcie Danta. 
Poczem porozmawiamy bez uśmiechu, skoro 
i prof, Sinkę razi mój ton żartobliwy. Obiecuję 
p. profesorowi „przykry kwadrans". 

Uprzedzam przytem zarówno p. Murstina, 
jak i prof. Sinkę, że sprawa nie załatwi się 
„na wodzie różanej”*, Kwestję określenia, czy 
p. Mormstin popełnił plagjaty i nieprzyzwojtości 
względem innych autorów, kwestją wartości 
książki p. Morstina dla kultury polskiej i roli 
proiesora Sinki w tym względzie zdecydowa- 
ny jestem doprowadzić do końca, Dyskusje 
w dziennikach dają zwykle pozory racji temu, 
kto pisze ostatni, Ale są jeszcze w Polsce 
instytucja powołane do zabrania głosu zaró- 
wno gdy chodzi o profesorów, jak i o litera- 
tów. Chyba, że nie zajdzie potrzeba porusza- 
nia tak wysokich instancyj, 

Obiecałem pisać serjo, ale jeszcze raz mu- 
szę sią uśmiechnąć. Do p. prof. Sinki. W swym 
feljetonia nie wymienia on ani razu mego na- 
zwiska, nazywając mnie stale p. Ludomirem. 
Ponieważ osobiście się nia znamy, nie umiem 
znależć innego tłomaczenia tej wytworności, 
jak chęcią p. prof. Sinki wprowadzenia cie- 
plejszego tonu do dyskusji i ułagodzenia mnie. 
Prof. Sinko jest bardzo subfelny. Ale nie z te- 
go: mam zamiar utrzymać go na odpowied- 
nim dystansie i „panem Tadeuszem" nie na- 
zwą pana profesora Ani razu, 

Ludomir Komierawski. 


i spraw zagranicznych Girsą wymiana dokumefme - 


socjalnej i — wreszcie — „kwestji niemiec - 
kiej", | 
Mimo że odnośna komisja opracowywała - 


spełnienia: — zlikwidowanie | program już od dość dawna, jednak nie zdołax 


no uzgodnić istniejących w łonie partji rozbie ` 
żności programowych. Dopiero na kongresit 
interwencji ks. Seipla w sprawie szkolnej, 8, 
min., pracy Dr. Schniiza w sprawie polityki a 
społecznej, udało się przynajmniej ogólne zaw 
sady w tych dwóch kapitalnych zagadnieniach 
ustalić, odkładając jednak ich sprecyzowanie 
na czas późniejszy. 

Dzięki temu nowy program chrześcijańsko- 
społecznej | "tji austrjackiej zawierać będzie 
ustęp z postuiztem szkoły wyznaniowej, — po. 
stułatom wysuwi:uym zresztą przez wszystkie | 
katolickie stronnictwa polityczne w Europie 
Program społeczny partji, zarysowany w 050: 
bnej uchwale kongresu, jest daleki od jakiej: | 
kolwiek klasowej ideologji; znajdują w nim 1 
wyraz postulaty włościaństwa, mieszczaństwa | 
i robotników, uzgodnione między sobą „wyż- 
szą racją dobra społeczeństwa”, f 

Natomiast nie uzgodniono stanowiska part | 
wobec kwestji ustroju państwa, a więc „An: 
schlussu*, względnie restauracji Habsburgów, | 
Musi się w tem widzieć objaw niezadowolenia 
stronnictwa z tego stanu rzeczy, który stwów 
rzyły traktaty pokojowe. Nie jest jednak ten 
kierunek tak silnytm, by, mógł przezwyciężyć | 
przeciwne tendencje w łonie partji, | 

Łączy sią z tem także t. zw, kwestja nie- 
miecka, jak się w prasie niemieckiej określą 
obecnie dążność do zjednoczenią wszystkich 
Niemców. Nastroje panujące w tej sprawie 
wśród chrześcijańsko-społecznych Austrji chac 
rakteryznje najlepiej fakt, że ua kongres zo- 
stali zuproszeni i przybyli reprezentanci cem- 
trum Rzeszy i parćji chrześcijańsko-spotecznej 
Niemców czeskich, Nie przyjęto jednak żadnaj 
wyraźnej uchwały w tej sprawie. Poprzestano 
natomiast na ogólnej rezolucji programowej, l 
stwierdzającej, że wolność 1 samostanowienie | 
narodu niemieckiego jest warunkiem pokoju ` 
Europy. Ale i to już jest wiele, jeśli się zwały ` 
że ten niedwuznaczny objaw sympatji dla 
„Anschłuss'u', oznącza klęską tych żywiołów ` 
partji, które do niedawna jeszcze bardzo silnie 
wypowiadały się przeciw przyłączeniu Austrji | 
do Rzeszy, opanowanej przez protestanckie, 
antykatoliekie Prusy. ł 

Tak więc kongres  chrześcijańsko-społecz | 
nych nie spełnił wszystkich zadań, które na + 
siebie wziął, Te zaś, które wykonał, Świadczą, | 
że partja Zachowując swoją tradycyjną zasadę | 
katolickiej polityki wykazuje pod względem | 
politycznym wzrost sił, dążących za „zjedno- > 
czeniam polityczne Niemiec”. W. Za 


z 


Tajemnica Teresina. | 
Ordynat Bisping przed sądem, i 


W piątym i szóstym dniu rozprawy prze 
wija się przez salę szereg Świadków z rozpra- 
wy pierwszej, którzy jednak w niczem nie przy- 4 
czymiają się do rozświetlenia tajemnicy mordu. i 
Świadek A, Socha n. p. słyszał o godz. 2.30 i] 
strzały i krzyk i widział człowieka wysokie- 
go wzrostu, jak przechodził w stroną War- 
szawy. Świadek Plater nie zauważył żadnej 
zmiany w ostatnim czasie w stosunkach mig- 
dzy Druckim a Bispingiem. Świadek Oliiar ze” 
znaje na korzyść oskarżonego. Wkońcu posie- 
dzenia — na wniosek adw. Bitnera — posta- 
nowiono sprowadzić z Krakowa eksperta tusze 
nikarskiego, Dra Janowskiego, natomiast od- 
rzucono. wniosek obrony o zawezwanie dwóch 
ekspertów: prof. Uniw. Jag. Wachhołza, oraz 
prof. Horoszkiewicza, którzy krytykowali swo- 
jego czasu naukowo ekspertyzę warszawskich 
medyków, 

Rozprawę w szóstym dniu rozpoczęto wy 
jaśnieniami oskarżonego. Na zapytauie przewo- 
dniczącego, czy przyznaje się do winy, Bis- 
ping oświadcza, że nie przyznaje się do żadnej 
z zarzucanych mu zbrodni. Na zapytanie, kogu 
podejrzywa o zabójstwo księcia, odpowiada, il 
łączy fakt zabójstwa z pewnemi ikombioacjam 
przy budowie fortecy grodzieńskiej, To podej. 
rzenie zostało poparte przez włamanie do pa: 
łacu po Śmierci i wykradzenie stamtąd doku- 
mentów. 

Następnie przystąpiomo do zeznań świad: 
ków. Ciekawe były zeznanią p. Herszelmana, 
który, był oskarżycielem w sprawie Bispinga 
w I instancji. Był on w dwa dni po zabójstwie 
w Teresimie. Bisping wówczas mówił o pogłos- 
kach, zwracających uwagę na służącego księ- 
cia, Grala, z którym miały zmarłego łączyć 
jakieś stosunki, Dotyczyć ona miały pewnych 
zobowiązań kięcia względem siostry, czy matki 
Grala, którym miał płacić jakieś odszkodo- 
wanie. 

Świadek Kurnatowski, ówczesny naczelnik 
urzędu śledezego w Warszawie, zeznaje, iż 
otrzymał od oberpolicmajstra Majera polecenie. 
aby nie okazywał zbytniej gorliwości w pro: 
wadzeniu dochodzeń, Zeznania te mają charak: 
ter pewnego rodzaju sensacyjności, 
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Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych. 


Praga. (PAT) Onegdaj w Ministerstwie 
spraw zagranicznych nastąpiła między posłem 
polskim w Pradzie Lasockim a wiceministrem i 


| 
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tów ratytikacyjnych porozumienia prowizoryćź* 
nego, regulującego Stosunki ekonomiczna pó 
między Czechosłowacją a Polską, zawartego 
w Warszawie 7 kwietnia 1925 r. 
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Kr. 35, 7 — „GŁOS NARODU“, dnia 18 lutego, a 


A ae automatyczne, były już swego REl Kurjer poznański“ grozi bh, l. 
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Wiciki podwójny. wspaniały presram apiy e 


„Ài IL SZOFEROV 


Senzacja ulubionego typu. — Brawurowe popisy odwagi i zręczności 8 aktów. — 
zdjęcia z Riviery. — Akcja rozgrywa się na morzu, na okręcie, w aeroplanie | t, d. 
Awanturn'cze, niesłychanie barwne przygody księcia szofera. 


mit: HAROLD LLOYD w nieprawdopodobnłe wesołej grotesca: 
„GRUNT SIĘ NIE PRZEJMOWAC“ 
WANDA“, 


EII 


su u niego skonfiskowane podczas rozruchów | 35 i 
ulicznych w roku 1919, Dr Bader miał wówczas Wielkopolski organ N. D. „Kurjer poznań: 
strzelać z balkonu do tłumów, za co też były | ije zatrąbił na alarm z powodu uchwał Rady 
przeciw niemu prowadzonę dochodzenia Kar. |Nxczelnej Chrześć. Dem. Obchodzi go zwłasz» 
ne, po zaniechaniu których zwrócono mu broń, cza «— pisze — „nie to, co się w nieh zawiera, 
jako oficerowi rezerwowemu. ale to, czego w nich niema”. Chciała bowiem 
OD KOZICZKA DO RZEMYCZKA, A PO-|N p, by Rada Naczelna potępiła otwarcie 
TEM NA STRYCZEK. Zauważyć należy, że bydgoską organizację Crześć. Dem. za sojusa 
zasądzony onegdaj na 5 lat ciężkiego więzienia iz" Niemcami przy wyborze prezydium Rady 
za kradzieże uliezne Antoni Słabik był swo- wiejskiej. Rada Naczelna tego kroku nie po 
jego czasa woźnym sądowym i jako taki będą3 | tępiłąj 
w służbie, brał czynpy udział z karabinem Ta „zdrada narodowa", popełniona przez 
h e w ręku w smutnej masakrze ułanów polskich Chrześć. Dem., skłania „Kurjer poznański“ aż 
6 listopada 1923 roku na ulicy Dunajewskiego | gy groźby, że Z. L. N. będzie zmuszonym „Wy- 
K Be i wyrokiem sądu przysięgłych wraz z innymi |zwołić się od kCnieczności blokowania sią Wy- 
został uwolniony. Tym razem jednak ręka spra- 
wiedliwości dosięgła zbrodniarza. 
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Rada miejska w Nowogród "^ rękaa 
żydów. sky 

A WwW Nowogródku miano wybrać nową Radę 
miejską. Komitet centralny Polaków, Białoru- 
sow i Tatarów, któremu przewodniczył 
p. Paweł Aleksiuk, doszedł do porozumienia 
z żydami. Ponieważ zgłoszono tylko jednę listę, 
głosowania, nie było i kandydatów uznano 
Wprost za radnych. Zgoda ta doprowadziła do 
większości żydowskiej w Radzie. Na 24 man- 
aty im przyznano 18. Z pozostałych weszło do 
Rady 5 Polaków, 4 Białorusinów i 2 mahome. 
tan (Tatarów). | 


| radca Miczka brał łapówki. 


Wielką sensacją wywołało w Poznaniu aresz- 
towanie radcy wielkopolskiej Izby skarbowej 
w Poznaniu, Adolfa Miezki, Aresztowanie po- 
zostaję w związku z nadużyciami przy budo. 
wie gmachu Izby skarbowej w Lublinie, Radca 
ticzka załatwiał rozmaite tranzakcje, niczgo- 
dne z charakterem urzędnika państwowego; 
I tak; oq składających oferty wymuszał pewne 
Prowizje, od których  uzależniał rozpatrzenie 
k erty wogóle, Po uzyskaniu dostawy, dostawca 

èz nowej łapówki nie mógł uzyskać asygnaty 
Ua wypłatę należnych mu pieniędzy. 

—a- (pmr 
ryt: SOLSKI BĘDZIE OBCHODZIŁ JUBI- 
LEusz WE LWOWIE, dokąd zjedzie na parę 
gościnnych występów do Teatru Małego. 25 
lat temu pracował Solski jako reżyser przez lat 
6 w teatrze lwowskim przy pL Gołuchowskich, 
który to teatr na nowo otwarto, 

„ SPŁONĘŁA W STANISŁAWOWIE TKAL- 

lA MECHANICZNA firmy Zeislec i Trau 


borezego z grupą nieznaczna(i) wpływami w kra 
ju, a odęrywająca niewepółmiersą z tem rolę 
z A 2 à z SPADŁ Z RUSZTOWANIA. Wczorśj po po- |w sejmie”. 
Budżet klinik uniwersyteckich skreślony o 50 prac. łudniu podczas pracy przy budowie domu| Nis chcielibyżmy być złośliwymi w siosua. 
x w Podgórzu na ul. Szkolnej, spadł z rusztowa- liku do wpatycznego zresztą stronnictwa 7%, 
Jak już donosiliśmy, kliniki „krakowskie canych przez chorych, którzy Z powodu tru- | m. A etni Michał Sawraj, "a Nieszczęśli-|T. N.. o o opizeń sę» tu wrażeniu, Wa 
stanęły wobco grożby zamknięcia głównie dności finansowych zalegają z opłatami, wy doznał złamania żebra i eięką ranę na gło- argument o „nieznacznych wpływach w kraju“, 
z powodu braku kredytów na ich utrzymanie. ) Wczoraj wieczorem obradował w dalszym wie. Lekarz Pogotowia ratunkowego przewiózł |ą niews półuiemej z tem roli w sejmie", został 
Rząd skroślił budżet preliminowany dla klinik | ciągu wydział medyczny Uniw. Jag. nad spra- ofiarę zawodu do szpitala. użyty jedynie ze względów strategicznych, 
uniwersyteckich w Krakowie w wysokości|wą utrzymania klinik przez zwiększenie kredy- A Cała bowiem prasa, bez różnicy odcieni poli. 
250.000 zł. do połowy, Olbrzymie wydatki na |tów rządowych. Obrady toczyły się do późuego = i| tycznych, w ten właśnie eposób określą stan6- 
utrzymanie klinik nie znalazły ani nawet czę- | wieczora. $-risko Z. 1. N. a 
ściowego pokrycia w taksach klinicznych, opła- Co zaś do groźby, że 7. L. N. nie zechce 


; k c j|z Chrześć. Dem. pójść do wyborów, to taka 
Nauczyciele kontraktowi otrzymają wypowiedzenia. irem Fuki n P 


3) czekoladę gorzką Hi srożba ze strony stronnictwa, likwidowanego 
' = o oea ns] |fijz najszłachetntejszych gatunków kakao w Wielkogolsce (wybory powiatowe I do rad 
Do Kuratorjum szkolnego w Krakowie na-|kach wedle ostatnich rozporządzeń ministerjal- i $ 


amen ' sotni 


SESILA : papa 


l „,Wawelanka“ 


deszł dzenie Ministerstwa oświaty |nych, Z siłami zbędnemi kontrakty nie będą k poleca fabryka ę ATE rr lik JA 
rozporządzenie Minis i A a | ; . . 7 j | Fu. ozporządzającewo większe: gu 
o LE AA sit kontraktowych | odnawiane, ; A.Piaseckis.A. Kraków| — op pa; PA z takiej strony nie 
w szkołach Średnich. Według tego rozporządze-| W gimnazjach krakowskich pracuje wielu E - a dama iaid acera A A 
nia, wszyscy nauczyciele kontraktowi mają jį nauczycieli i nauczycielek kontraktowych, Zawiadomienia i komunikaty, zzegztą zaprzeczeniem niebacznych slów o „nie- 
otrzymać wypowiedzenia dnia 15 b. m. najtoteż wiadomość o zarządzonem PYBAwIĄTzE WYKŁADY O CHRYSTUSIE P,  wygłu- znacznych wpływach“ Chrześć. Dem, jest kam- 
1 kwietnia b. r. Następnie inspektorzy szkół jnin umów wywołała wielkie poruszenie i za- |-zana przez Ks. Prof. Dr. Kaczmarczyka, Odby- 
mają zawrzeć nówe umowy na nowych warun- | niepokojenie. wają się stale we wtorki w sali Kopernika na 


panja, którą prasa narodowo-demokratyczna 
z nią prowadzi. Z małą, „nieznaczną” grupą 


KA Z E jedno-piętrowym Z za- Uniw. Jagieil. o godz. 6 wieczorem, wła i o ORCS, OŁ Pe 
i gh, Plótna i przędzy. Ogólna szkoda wyno- ani i ; i CUDA W EWANGELJACH WOBEC KRY. | "aniem stosunków, 
a około 60 tysięcy dolarów. Fabryka była Bezrobocie na terenie województwa krakowskiego WY END wek EA S A AO aiii | z 


Ubezpieczona. Powód pożaru nieznany, 


GDZIE JEST ZBRODNICZA RĘKA? One-|w ciągu ubiegłego tygodnia wzrosło zaledwie |ROZSZERZENIE AKCJI APROWIZACYJNEJ, | czył na ten temat wygłosi ks. red. Godaczewski 


5 F 3 a s u s € 

$daj wieczorem maszynista pociągu kolejki|o 169 osób i wynosi 19.705. Państwowy Urząd | Rozdział węgla między bezrobotnych w ie s a AL Ta Sic ke e Wiadomości kościelna, 
Brojeckiej dostrzegł na 4-tym km. od Warszawy | pośrednictwa pracy w Krakowie zarejestrował | Krakowie odbywa się w całej pelni i dotą Wstęp walit $ Ka, Karol Dalbor, arcyb AAA ań zai 
na torze olbrzymie kamienie. Mimo puszezone- |w tym czasie 4000 bezrobotnych w swoim |chdziełono 130 rodzin po 5 cetn. metr. na ro- „POLACY — PIONIERZY KATOLICY. |2"ański, wydał z okazji wielkiego postu list 
580 w ruch hamulca kolejka najechała na ka- | okręgu, obejmującym 6 powiatów į m. Kraków, | dzisię, Transporty węgla przyznane dla bez- PNA Ari webo: = pół pasterski o Królestwie e patie: 
mlenię, wskutek cze o początkowe dwa wozy |gdzia Hezba bezrobotnych wynosi 2.500. Urząd |robotnych, przychodzą z Jaworzna, norom takim tytałem wygłosi odczyt w „Związku |C0ny nowemu Świętu ku czci Chrysiusa, Króla 
zostaly E a o r jest, | pośrednictwa pracy w Białej zanotował 7.500 |Sierszy i Libiąża. Jak się dowiadujemy, akcja Ka Biden a sa aS ce a ! Pana świata. TAst W O Kardon! e S 

na spieszące z Warszawy z omocą pogoto-| bezrobotnych, w Oświęcimu 6,150, w Nowym |żywnościowa dla bezrobotnych została obec- +3 o (i eb), sn alk = ge a Tade |modlitwą za wiernych i błaga o zbliżenie „Króż 
wię E iae < EE e dokonać | Sączu 1.455, W. okręgu bialskim, gdzie bezro- |nie rozszerzona na pracowników zarejestrowa- i» Ra w Tina O liczi at ro. | stwa Bożego” do sere | dusz wiernych. I zd 
zamachu te podložan kamieni, Zachodzi | bocie przybrało szerokie rozmiary, największy nych w państw. urzędach ri + dia m Zarzad. u o my, żal pro- to. oddaję «cich Poni: (edówfto, iiei "zycie 
Frzypuszezenie, że powodem zamachu była | procent bezrebotnych stanowią F AT pe n poi m EH 4 =” POSIEDZENIE CZŁONKÓW RADY PRZY- |i Śmierć swoją. 

$6 obrabowania rozbitego pociągu, make ad n a S Furia a E wych będzie się opieral BOCZNEJ KOMISARZĄ RZĄDU Z CH. D. od- ZCS PEC ECZYWC KAROWA: ESEESE TEA 


SZĄ SZE I TY- "a Łędzie się w niedzielę dni Es „11 S 
TOŃ e H o E war- |górników, niewykwalifikowanych 3.600, meta- |ra tych samych zasadach co A ARE 6 m [Em A ae hę ont Z li adowal 
SZawską wykryła onegdaj w kładzie Halkera |lowycii 500, budowlanych 310, umysłowych A kia Fach ro pa BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI ŚWIETL. Sail SĄUOWE), 
s ZIN ur b , © ` ` e 
3 ul. Leszno, „Rap kaloszy RY 100. 0 y aeiy EN a TA ea a. ZABÓJSTWO NA TLE MIESZKANIOWEM. 
Szmugiowanyc piizez gran od? godz, W > EZ St: i 
Kon rzedstawi ość 1 mij. zł. 2 ni . nego. |szewskiego 28). Wstęp 50 gr. , Głośna w swoim czasie sprawą zabójstwa, 
WA E A A RÓŻ LEGJE AKADEMICKIE, z Bóchni, Wadowic, Chrzanowa i Zakopanego. | szoa igo 28) T RZECZ LETNISKA HAR. |dokonanego w Krakowie przeg 17-letnią dziew. 


Fostęp bardzo debry uzyskało = pęt 
zawiadamia młodzież akad. tut. środowiska, że|tów, dobry 1, waa n a et Dr. Za 
pe a T U, k dazki jako przewedAEY Koan, oraz inż, |ul. Straszewskiego. Dotychczasowe dwie zaba- 
EEE EEC Drom a Canino Zajltski + MAc aion optar enra 
Wanat preysposobienia wojkowego 20 P. 7: | NAJWIĘCEJ ISTNIEN LUDZKICH PORY. |Kreinerowej, cieszyły się dużą frekwencją, tote 
ay zel sty O Weyva da WA GRUIA. aga gia ub, rakt sowa, asa amg Kg Ter 
En D ii b z N 3 x = 0 S 7 134 na TZ i > e ; 
młodzież akademicką do najliczniojszego zgła- |zawarto w Krakowie małżeństw 105 (w liado NA JWIĘKSZĄ REDUTĄ KARNAWAŁO.| ZPierzyńcu. x 
szanią się padzie 177), w tem chrześcijańskich 74 (160), WĄ u schyłku obecnego karnawału będziej Szwagier oskarżonej, Ludwik Miler, mwa- 
à j matja żydowskich s aA Urodziło się tiene gt aei tiie. Bo urządza w akdi gazynier wodociągu miejskiego, zajmował wraz 
z dpię ; 1 iaślubnyc » JS ae RWE SUR ing 1 si ) irożkówną, mie. 
WALKA Z PORNOGRAFJĄ. Odnośnie do |397 (800), ślubnych, 294 e RZY M 13 b. m, w salach Starego Teatru Związek Mu- "A SERIAL wi) Koni mdó 
artykułu o projekcie ustawy m zwajożgnia por- > a urodzonych było chłop- ļ|zyxów polskich. Zaproszenia ka Kora strat jeszcze w roku 1920 przydzielił = kol 
negrafji w Austrji, przypomina nam jeden |, “io (212), a dziewcząt 179 (178). W tym zabawy u p. Lipskiego apa jk p rekwizycji, Z powodu tego współżycie między 
z posłów, że podobny projekt ustawy już od samym okresie czasu zmarło w Krakowie os? r, i sobotę od godz. akai owa 20M lecieli stóT AA taprężdkoj 
zd r: © __ miejscowych 239 (209), obcye ay a od pewnego czasu Wilkowa dążyła wszelki- 
ki > zw R AE a wk 0 409) sta w szpitalach wynosiła WIECZOREK Konyo AW FE mi silami do wyrzuconia niewygodnych lokato- 
Scjmie. Austrja nie jest zatem pierws k pan- a T 7 przyczyn Śmierci najwięcej KOLE. W sobotę 18 b. m. o go r siw że rów, nie chciała od nich przyjmować czynszu, 
Sin, który od e ję; bowleż stwem, które staje do walki z pornogradją, lecz j °S i ( miżlicę (55) i zapalenie płuc (43). |” wielkiej sali Sokoła krakows A sę a nadto w różny sposób szykanowała Miille= 
basudzi, y Poca ume TOJO] choroby ga eE wcześniej jeszcze zrobiła to Polska. b) e ad on pyło chrześcijan 269 (w listo- [58 zabawa, uządzona , przez “Towarzystwo | (z tak dnia 24 października stwierdziła 
cym. Osyjskiej w Paryżu, jest umierają- la a LA a e 60 (51). wzaj. pomocy niższych funkejonarjuszy miej- straż pożarna, żę komin prowańliąty 2 midi 
padzie 256), a ży kania Mftllerów, był zatkany hiacha, owiniętą 


k | 2 lutago. i „ąjskieb. Czysty dochód przeznaczony ua dokoń- 
BOLSZEWICY W  CYLINDRACH, Rząd Kraków, 12 lutego NIESMACZNA REKLAMA. Ogólną uwagę czenie własnego domu Towarzystwa 1 bezrobof. 


Krak. Komitet Akad., wydział wojskowy, CERSKIEGO odbędzie się w niedzielę 14 b. m. |czynę na tlo nanpi y bąk aa dia 

FIN ia znego, | ZBOWu rozpatrywana w krakowskim  sądzig 

o godz, ll w nocy, w sali Tow. Teclnieziege; okręgowym karmym. Na. ławie oskarżonych zą- 
sadła Julja Mrożkówua, lat 18, oskarżona o to, . 
że w październiku 1924 r. oddała strzał rewoł: * 

werowy do Agaty Wilkowej, właścicielki domu 

przy ul. Księcia Poniatowskiego L. 39 na 


celne schwytały głośnego na cały okręg górno- 
Śląski przemytnika tytoniu I sacharyny, nieje- 
dego Maksa Wientzka z Bytomia, Przy aresz- 
towanym znaleziono 70 kg. sacharyny krysta- 
CzRej, : 

MÖRDKA SKAZANY. Ale o nim „Nowy 
Dzicnnik“ nie będzie stę rozpisywał, Sąd kar- 
ny w Królewskiej Hucie skazał Mordkę Berko- 
Wiczą z Łodzi na 3 i pół lat ciężkiego więzie- 
nia za fałszowanie banknotów 50-złotowych. 


OONA E ERE 


NA SZEROKIM SWIECIE, 


tc 


T KRASSIN UMIERAJĄGCY. Według dzienni- 


m rosyjskich, wychodzących w Paryżu, Kras- 


sowiecki rozeslat psa] ; Piątek 12: 7 Założycieli Serwit. i mma reglamy, jaką posłu- ; ; i . w szmaty, powoduiąc czad w mieszkaniu, 

1 ty Bór wan ŁAŁ LĄ Sobota 18: Św. Grzegorza II pap., Św. Ka- sj niesme krakowskie. Wysyłają ny m Ć rad į W E t RE. Dnia 27 tegoż miesiąca Wilkowa przy pa. 

"ZDALNY" SERENO PA t guig się nia wniane na wózkach, | ” Prezydjum magistratu od g. %— LL | mocy noże i młotka poczęła odbijać kit z okna 
aiecający, aby starali się ubierać jak naj- tarzyny R. one na miasto budy drewniane PAR J 


p s : A ; ; ; i p O -emae pokoju Müilerów, chege i ten sposób doku- 

Sobota 18: Wschód słońca ogodzinie 6.58 ione jaskrawymi aflszami, ilustrującymi < NU p Wawak OWY 
zachód o 1854. NI aaa 7 z roklamowanyeh dee: REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO wa A e od) się AA 
NOWY PROJEKT USTROJU SZKOLNI. |' 2an żone 8% PO ulicacch Śródmiościa, Piątek: „Bitwa pod Waterloo" (popularne). obwiniona irodkówna z dwojgiem „ małycł 
CTWA. Walne zgromadzenie dyrektorów pań- Budy te ss Pipidówce reklamowano Sobota: "kro toba e dzieci Miillerów. Na prośby i wezwania Mroż- 


jakiej ia ; ; 
; : krakowskiego |jakgdyby W I 2 Pomijając brak jakiej- M za m Ab „kąt: | SÓWNOJ by nie wyjmowała szyby, Wilkowa 
stwowych szkół średnich okręgu skleg świeżo przybyły cyrk. Jajo J Niedziela: Po południu „Trójka hultajska"; odposiedeak oe demi RAE a hja 


zbiera się w dniu 18 b. m. o godz. 10 przed kolwiek estetyki u przedsiębiorców tak rekla- wieczorem „Prawo barbarzyńcy”, i wemi 
, ; E s 3 i | a- TEE S 5 ha Mrożkówna w podraźnienin wyte komody 
południem w szkole przemysłowej męskiej mujących swe imprezy, sądzić należy, że m Poniedziałek; „Prawo barbarzyńcy, rewolwer i oddała strzał do Wilkowej, radia ją 


piej j wystrzegałi się „niedbalstwa* oraz 
»Abnegącji”, Okólnik szczególnie zaleca nosze- 
nio cylindrów i strojów wieczorowych, gdy dy- 
Plomaäci sowieccy biorą udział w przyjęciach, 
Eh LUDZI ZABITYCH W WYBUCHU. Z Ko. 
bro SZĄ, ŻE wyleciała tam w powietrze 


W fabryce „E . 
“S ps amhonit UA x i ini ztó.. 
rej mieszano różna zw. mieszalmią, w któ 


hemi s Mielna i iotem obrad bę- | i zapobiegnie na przyszłość y , 

a Przyczyną WEŃ gk „ie i i o h, nowy Te pitas e Pion E y o Psi REPERTUAR OPERETEI „NOWOŚGI% śmiertelnie w głowę, poczem sama postrzeliła 

Osoby oi ia e Odo ustajjć Te ję lamin Goo dojrzałości i sprawa redukcjł toj N 4 Piątek: „Księżniczka dolarów“, się ciężko w okolicę skroni, chcąc popełnić sas 
udynk, iczbio 6, którę znajdowały sią ny tym |poborów dyrektorskich i wizytatorskich, Wy-|"% "MpggLIDARNOŚĆ RZEMIEŚLNICZA. | Sobota: „Księżniczka dolarów“, R ki ayi : 

Jwaltowna z), Zabito, Eksplozja tyla tak | brani na zgromadzeniu delegaci udadzą cię "A | cy „nej z chrześcijańskich wytwómi pieczy.|  Sohota o godz, 11 w nocy wielka zabawa A O TE c + 
Me a szyby w promieniu tilku kilo |zjazd dyrektorów państw. szkół Średnich d3 i rzy ul. Wiślnej, dał się onegdaj zauwa- |połączona z niespodziankami, mała się do czynu, tłumącząc się, że działała 
"10, Sleciały, Warszawy na dzień 20 b. m. żyd l który musi wywołać conajmniej zdu.| Niedziela po poł: „Księżniczka dolarów“. jW przestrachu, gdyż obawiała się, że Wilkowa 

TRAM TYSIĘCY PSÓW CHCE JEŹDZIĆ ŚWIĘTOKRADZTWO. W nocy we Środę | “79 | Oto właściciel piekarni Polak i chrze- Niedziela wieczór: „Księżniczka dolarów“ zamierzą wtargnąć przez okno do mieszkania 

z W AJAMI we Wiedniu, Wskute ka- |riewyśledzeni dotąd sprawcy włamali Się doj wynajął do urządzenia okna wysta- e i zabić Ją oraz dzieci Midlerów. Po przesłucha» 

r a P A zap atk zak h licy Areybiskupiej w Pałacu Księcia Metro- |Scijanih vyro lopu dwu żydków (I) tak | REPERTUAR PA gp niu kilku świadków zajścia rozprawę odroezo- 

ją Psów do kai *50 zabierąnią zę 50- 4 cy 41, Franciszkańskiej i skradli z wiel. Ew. do funkcji tej nie mógł użyć hszro- Piątek: „Pantomina baletowa ę ro do dziś. Rozprawie przewodniczył 8. s. 0. 

nizącją posiadaczy e py wa. kg kx 3 ad "kielich srebrny pozłacany i pusz- Toma rzemieślników-polaków, których tylu Sohota: „Pan naczelnik to ja", F Lizak, wotowali s. S. o.: Czerny i Garbaczyń- 

monstranją Psów, Oroeani: Za BY se. ka E nie na komunikanty, Rob i to fachowców, jest pozbawic- Niedziela po pol: „Pantomina baletowa s fski, oskarżał nret, Michalowski, 

zwyollizować armję ŻW a 1 = Š | A ranem przybył na „miejsce kom. > ych pracy. Jeżeli tak rzemieślnicy polscy WZA.. Niedzielą wieczór: „Pan naczelnik to ja% | rzzezmazamncnc=czncwecznesem ra 

że ae ° tyle mających wyższość nad hizni policji Wożniezka z kilkoma ajentami i prowa- jemnia się popierają, to * dziwnego, że ich "a 0 z i x 

"acych po 4 nogi. | sd] a zit dochodzenia: NO. | znebi nędza i brak pracy - WANDA: „Nick, król szoferów ` 0 7i OWANIE 
SENSACJĄ HISZPANJI jest zabójstwo| EGZAMIN DLA OPERATORÓW KIN |" o OLWERY DRA BADERA, W zwią-| REDUTA: „Walka o kobietę i brylant“, Sta 


à s je- . s 4 E Ą +00 So 
WYCH. O ostatnich dniach odbył się w ak f trzeleniem akademika Marguliesa UCIECHA: „Tajemnica białej oiszy”, dra- "== 
wództwie krakowskiem aj A ANA sk ye syna znanego adwokata, |mat, 8 aktów, sań Firmie Karol Schwabe, 
rów kinowych. Do egzaminu zgłosiło się ta |należy przypomnieć, że znalezione u zabójcy WARSZAWA: „Gorączka złota”. id r * 
dydatów, w tem dwóch z Krakowa, 2 Tesz Ą ) NOWOŚCI; „Chryzantemy“, dramai, 12 akt. odlewn ZWORÓW w Białej 

PROMIEŃ: „Harold Lloyd jako marynarz ; 46 a 

SA |wbrow woli“ i „Spadkobiercy wuja”. zd za dzwon, dla parafji Gródek ad 
SZTUKA: „Dorota Vernou* 2 serje, 12 ak-|Grybów dostarczony, wagi 560 kg. 


tony 7, BROS: urodzonej księżniczki Bourbon, 

podpułkownika Jose Maria, dokonane 
W az Podpułkownik zastrzelił żonę 
Bahych. M2 rodzinnej na tle wymówek bardzo 
2, Morderca je A j 
ka z Sewilli. cres. jest wnukiem infanta Henry: 
w 


A% ul  Lubloz 15. wyświetla od środy dala 10 lutego 1926, lutego 1926, r 
NOWE WYNALAZKI. Prohibicja alkoholu 


Ma z, NA! | m ; i 66 | tów. dą bez okucia solidnie wykonany, ma- 
MINE da wymiątzóśdh Powiem kapie OBIE szuja t pak 1297 czysty i dźwięczny głos, prze- 
dzjęy glu (Virginja) zrobił ogromną fortunę, w OPERETKA NOWOŚCI. Dzisiaj w piątek |syła wyrazy uznania za dogodne 


po raz siódmy, przemiła, pełna humoru operetka | warunki : : 
Tala, „Księżniczka dolarów“ w niezmienionej sd DE da aan W Ciągu r oku 
j|obsadzie, z oryginalnym baletem, W sobotę po nią, łączy podziękowanie 
południu niema widowiska z powodu przygoto- Imieniem Komitetu parafjalnega 

wań do reduty, natomiast wiecworem „Księż- | 144 | 
niezką dolarów. 


p Jnalezionej przez siebie podwiązce-re- 
Colu pe Podwiązka dla panów i pań ma na 
tytaaly z de przed bacznem okiem policji spi- 
4,0 Składa się ona z szerokiej taśmy 
te, RO której przymocowane są trzy ma. 
Zyskała |  akoniki metalowe. „Podwiązka 
Amato STOMne uznania w szerokich kołach 
i amatorek wody, ognistej; 


Senzacyjny dramat egzotyczny i awanturniczy. 
— Jako druga część programu dwie arcywesołe komedje: 


„Małpa wybawcą* i „Percy sprzedany" siĘ 


oraz pierwszy w Krakowie o 10 aktach, 


Ks. Józef Walefi, proboszcz. 
0 Gródek p. Grybów 8, II. 1926, 


z Jimem i Jackiem. — Program p 


"PORĘ BANG 17 0:87" 


Str. 4. 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


Pierwszy miesiąc gosp 


Według zestawiemia tymczasowego, Sporzą. 
dzenego przez Ministerstwo skarbu, podatki 
bezpośredne przyniosły w pierwszej dekadzie 
stycznia r. b. 8.4 milj. zł, w drugiej 12.5 milj. 
zł, w trzeciej 159 milj. zł. Podatki pośrednie 


w pierwszej dekadzie stycznia dały 3.5 milj. zł; ; 
; przesadzony. Siła płatnicza społeczeństwa wr 


w drugiej 4.2 milj. zł, w trzeciej 4.6 milj. zł. 


odarki r. D. 


106 milionów. W rzeczywistości zaś przyniósł — 
jak już wspomniano — tylko 99 miljonów zł. 
Wynik więc gorszy, jak oczekiwano. Okazuje 
się ża nawet ten ostrożny optymizm p. Ździe- 
chowskiego, któremu on dał wyraz w swem 
ostatniem puhłieznem przemówieniu, był nieco 


Opłaty stemplowe w pierwszej dekadzie stycz-t 1926 fest słabsza, Skarb państwa, nie chege 


nia przyniosły 28 milj. zł. 
milj. zł, w trzeciej 8 mij. 
w pierwszej dekadzie 
w dmgiej 10.8 mili, zł. w trzeciej 15.9 milj. zł. 
OgóŁem w trzech dekadach stycznia wpły» 
wy z danin i monopoli przyniosły 99.3 milj. zł. | 
Toa zestawienie za pierwszy okres miesięcz- 
ny naszej gospodarki w r. b. zasługuje na bliż- 
szą uwagę, gdyż pozwala na wysnucie pewny*h 
wni-sków o sile płatniczej naszego społeczeń- 
stwa, Ważną pod tym względem wskazówką 
będzie porównanie wpływów w r. b. z dochoda- 
mi z tych źródeł w r. ub. W styczniu roku 1925 


uzyskał skarb z danin publicznych i monopo. | 
W roku zaś bieżącym. |ność oświadczyć, że do pzrtraktacyj z Rosią 
p. Zdziechowskiego, prze- i przystąpimy na wiosnę, przyczem wyraził po- 


lów 108 miijonów zł. 
według preliminarza 


, W drugiej 3.2 uciekać się do bilonu, musi jeszcze mocniej 
zł. Monopo'e daty | przycisnąć paska. M. M. 
stycznia 13.9 milj, zł.,i 


Na wiosnę rozpoczną się pertraktacje 
z Rosją, 


Dyrektor departamentu handłowego w Mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu, p. Gliwice, który 
upatrzony jest na przewodniczącego delegacji 
polskiej do rokowań bandowych z Rosją. był 
ostatnio w Wilnie, gdzie badał stosunki prze- 
mysłowo-handlowe, 

Przy tej sposobności p. Gliwic miał moż- 


ciętny dochód z tego sb powinien wynos'ćigląd, że rokOwania te odbędą się pomyślnie, 


W sobote, dnia 27 lutego 1426 roku o godzinie 4-tej 


popołudhiu odbędzie się w lokalu 


Spółki w Krakow e, przy ul. Wincentego Pola Nr 7. 


VII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
NASZEJ SPÓŁKI 


P. T. Udziałowcy zecheą na Wałnem Zgromadzeniu 
złożyć swe książeczki udziałows, celem wpisania i wy- 
płacenia na'eżnych im dywidend, zarazem donos'my, 
jeżeli Walne Zgromadzenie dla 
braku kompletu, ok aże sie niezdolnem do powzięcia 
uchwał, odbędzie się o godzinę później drngie Walne 
Zgromadzenie, które bedzie zdolne do powzięcia 
uchwał bez wzgiędu na wysokość reprezentowanego 
jakoteż iż wnioski na 
niedotyczące przedmiotów 
obiętych ogłoszonym porzadkiem dziennym Walnego 
Zgromadzenia, rauszą być zgłoszone na piśmie na ręce 
Zarządu Spółki conajmniej na 3 dni przed Walnem 


iż w myśl statutu, 


na nim kapitain zakładowego, 
Walnem Zgromadzeniu, 


Zgromadzeniem. 
Porządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu z VIL Walnego Zgroma- 


dzenia. 


2) Sprawozdanie Dyrekcji za siódmy statutem 
przepisany okres bilansowy od 1/L. do 31/XII. 1925 r. 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie 
Dyrekcji i Radzie Nadzorczej absolutorjum z czyn- 


ności i rachuaków. 


4) Wniosek o przyznanie Radzie Nadzorczej i Re- 


wizorom wynagrodzenia, 


5) Wniosek o podział czystego zysku za rok 1925. 
8) Wybór pięciu członków Rady Nadzorczeji dwóch 


zastępców na lat 3. 
D Wybór jednego członka dyrekcji na lat 8. 


8) Wybór trzech rewizorów i dwóch zastępców 


na rok 1926. 
* 9) Wnioski bez uchwał. 


W Krakowie, £ lutego 1926 roku. 
„DYREKCJA SPOŁKI 


ROMAN MURANY1 FABRYKA WYROBÓW STOLARSKICH 


w Krakowie, Spółka z ogr. odp. 


muDuKNACZAANNINEOŁAUEONOBDWA 


skie do ludu wiejskiego t. 


JAWORSKI: Kazania pasyjne . > . 


KMIECIK; Obrazy pasyjne . « - : 
— Rekuiekcje ludowe .. 


„ szkół powszechnych . : - a 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


Poszukiwacz złota. 


Powieść z tajemnie polskiej alchemii, 


— Nie pytałbyś i ty i nie budziłbyś 
nieufności człowieka, złożonego ciężką nie- 
mocą, którego z trudem jeno można było 
namówić. by resztę żywota swego chciał 
ocalić. Nie pytałbyś i ty także, jeno wprzódy 
pomyślałbyś o leczeniu jego okropnych ran 
i dbałbyś o to, by nie umarł nam w podróży. 
Zawsze tak złożyć się mogą okoliczności, 
iż lepiej jest narazie poniechać celu swego 
| interes własny pozostawić na uboczu. 
Gdyby jedyna kartka, którą Seton wysłał, 
dostała sie byla w ręce notężnego stowa- 
rzyszenia różokrzyżowców. tuszę sobie, iż 
nie byłby już w więzieniu. Dzisiaj zdany 
jest na naszą łaskę jeno, na braterstwo wie- 
dzy, które każe mi dać mu pomoc, o wszyst- 
kiem zaś innem zapomnieć. 

Posmutniał naraz mój 
rzekł: 397 

— Gdybyś widział owe śruby, na któ- 
rych go ciągniono, owe żelaza, któremi 


pan, a potem 


ciało przenalano mu do kości. zapłakałbyś kiego doznają 


139 


anodowana dyw 


DhęunAsKSOKESAGA KANU 


Z kazań, komierencuj I nauk reksiekcyjnych: 
BESSON: Bóg.Człowiek-Nauki . . . a 
DĄBROWSKI: Kazania o Męce Pańskiej. + 
BP. FISCHER: Kazania i ri paster- 


CHMIELOWSKI: Nauki na niedziele a święta 
tom TI. (Czas Wielkiego Postu i Wiel- 
kiej nocy) w MZ 7 a 2 


Kazania o Męce i śmierci Pana Jezusa A 
Księg. św. Wojciecha) t. TARR. = 


KOTERBSKI: Nauki rekolekcyjne dla dzieci 


„GLOS NARODU", ania 13 lutego, 


W kołach miarodajnych liczą się z móżli. 


wością rozpoczęcia mormalnych rokowań już | wniesiona 4i Sejmu. 


zą parę tygodni, 

Przed temi rokowamiami nastąpić ma wy= 
miaua między Polską ij Rosją dokumentów 
ratyfikacyjnych w sprawie umowy konsularnej. 
Bezpośrednio potem oba rządy przystąpią do 
organizacji konsulatów. 

Polską więc otworzy konsulaty w Piotro- 
gradzie, Kijowie, Tyflisie i  Chabarowsku. 
Rosja ze swej strony w Łodzi, we Lwowie 


,i w Gdańsku. 


aamen.) |" a 


Utwarzenie funduszu hodow'anego. 
Zasilany będzie z opłat od ogierów. 


Sejmowa komisja rolnicza przyjęła w dru- 
giem czytaniu projekt ustawy 0 opłatach 
od ogierów mie posiadających Świadectwa 
uznania. Opłaty te wyglądają w'ten sposób, że 
w roku 1826 nie Się nie płaci, w roku 1927 — 


5 zł. w roku 1928 — 10 zł, w r. 1929 _. 15 zł. 
począwszy od roku (1928 pu 25 zł. Opłaty 
przeznaczone będą na utworzenie funduszu 


budowlanego, Pozatem komisją przyjęła rezo- 
lucię, wzywającą rząd do przedłożenia pro- 
jektu ustawy o zwalczaniu zaraźliwych chorób 
zwierzęcych, Minister rolnictwa i dóbr państwo- 
wych. Kiemmik. oświadczył. że ustawa jest jnż 


= 


opracowana ł w najbliższym czasie będzie 


Dalsze w zwyżki. 


Zwyżka dolara poczyniła wuzoraj dalsze 
posiępy, przy nastroju mocno nerwowym na 
rynku. W obrotach międzyban towych kurs 
dolara podniósj się 7.60—7.70 zł, a na t. zw. 
czarnej giełdzie notowano nawet przejściowo 
7.90, lecz wskutek częściowego osłabienia się, 
kurs obniżył się do 7.70. To są cyfry krako- 
wskie. 

W innych centrach giełdowych zwyżka nie 
wystąpiła wczoraj tak silnie. W Warszawie 
notowane między bankami 7.45, w wolnym 
obrocia 7.70 zł, Lwów utrzymał się na pozio- 
mie warszawskim, a w Katowicach płacono za 
dolara 7.45—7.60. 

Oficjalnie zawierano tranzakcje po kursie 
7.30 zł. 

Kursy innych walut (parytet 7.46 zł): 

funt 37.25 zł., 

marka niemiecka 182 zł, 

frank francuski 28.80 zł., 

korona czeska 22.70 zł., 

szyling austrjacki 107.80 zł. 

Na rynku akcyjnym sytuacja nie zmienio- 
na, jakkolwiek ruch ożywiony trwa nadal. to 


ojełech Lis unie- 
ważnia zagubioną 
książeczkę woiskową wy- 
.. |dsną przez 70 P. P, na- 
leżąc do P. K. U. Rzeszów, 


STARUSZKA 


córka oficera Wo:sk pol. 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu. starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, nprasza 0 łas- 
kawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Admini- 
stracia „Głosu Mieszez*. 


kk 


$iróżowstwa poszuku- 

je uczeiwe a bezdzie- 
tne małżeństwo. Zgło- 
szenia przyjmuje z grzecz- 
ności Administracja „Głosu 
Narodu“, ul. św. Krzyża 11. 


Były nauczyciel 
lat 70 liczący, który.po 20 
latach wygnania powró- 
cil ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 
Lwowem, obecnie znaj- 
duie się w skrajnej nędzy 
nie majac środków do ży- 
cia, zwraca się do serc 
litościwych z pokorna pro” 
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwem _ położenin 
starca, Seweryn Trąbicki, 
Kraków, Prądnik Biary 13 


największej , 


nmass 


LISIŃSKI: Kazania postte . . . e : „125 WALCZYŃSKI: Kazania pasyjne ə s >» „ 3— J. K: Rozmyślania o Męce Pańskiej na 
o B= Nowa Bibljoteka kazaodziejska t. XIX. oo p 5— WINKOWSKI: Egzosty dla uczniów szkół wszystkie dni Wielkiego Postu . s 1.20 
„ 170 O Męce Pana Jezusa (Kazania i szkice Księży Sae oma N o zPrEY . „ 6.45 KALINKA: Na Golgotę 1.50 
'To7. Jezusowego) opr. + s» » + + „ 4—=— ZAŁUSKI. Kazania wielkopostne . : . . „260 0. K. KLEMENS: O miłości Ukrzyżowanego” 
„ 5— PILCH: Odrzucenie Mesjasza ; . „ 2— Zbawiciela, Rozmyślania o 250 Pań. 
ROGOŻ: Nauki rekolekcyjne dla Ałodzieży Z rozmyślań i innych: skiej om HILL . . . „ 4.40 
Pozaszkolnej męskiej > „ 2-20 DIESSEL: Anf Katvarias Höhen opr. „ zł 14.80 MARTIN: Meka Pana Naszego Jezi Chry- 
z p 5.30 —  Dzieweczko wstań, Nauki fekolekos dla HADUCH: O zasadę życia, Nauki rekoleke. „ 8— stusa opr. . „ 2.60 
50 młodzieży żeńskiej pozaszkolnej . . „ 8.20 — Śladami Chrystusa, Krótkie rozmyśla- MOHL.:Czytania Wielkopostne. o "Matce Bo- 
SZLAGOWSKI: Konferencje wypow. na re- nia na temat Drogi krzyżowej . » . „—20 skiej Bolesnej . . . . zł 1, opr. „ 2.40 
„ 3.50 kolekcjach dla mężczyzn, roczniki: HOPPE: Limpias . mon wóz „—40 NITECKI: Któryś za nas cierpiał rany . « „—-60 
+ a 3— 1900. 1901, 1902, 1908, 1905, 1909, CHUDZYŃSKA: Rekolekcje 3-dniowe czyli PLATER.ZYBERKÓWNA: Godzina święta . „—.20 
„n 3.25 1911, 1914 każdy po,. . TES Przygot, do Spowiedzi i Komunji ów. SCHRYVERS: Boski przyjaciel. — Myśli re- 
— Odrodzenie duchowe na tle Męki Pań. Wielkanocnej + . . « « » « eo „1.20 kolekcyjne . . zł 2, opr. „ 3.50 
„ = skiej oe e e i. dkóe + a T K. EMMERICH: Bolesna Męka opr.. « » s y 3— WALCZYŃSKI: Nabożeństwo do Męki Pańsk. „—.20 


może nad dzikością ludzką j nad losem naj- 
większego z adeptów. Dobrze sehowano go 
przed ciekawym wzrokiem w więzieniu na 


drugim brzegu Łaby, które przygotowano! 


dla niego juź wówczas, gdy ucztami i mio- 
dowemi słowy witano go w zamku. Strzeże 
go klucznik i czternastu drabantów. Zwie- 
rzam ci to wszystko, gdyż wdzięczny ci 
jestem, iż dzięki tobie pospieszyłem go ra- 
tować a nie dałeś mi też nigdy dowodu, iż 
zdradzasz powierzone sobie tajemnice. Opo- 
wiadał mi też rano kiper, że zmówiliście 
dwóch ludzi, jakiegoś Walershofena i dru- 
glego jeszcze. Polegam na was, iż w pomoc 
ich można wierzyć, Dajże im znak, by 
o zmierzchu stawili się nieopodal mostu na 
lewym brzegu Taby. 

— Stanie się, panie jak każesz — od- 
parłem. 

Głos mó zabrzmiał tak dziwnie, iż Sędzi- 
wój spojrzał na mnie badawczo. 

— Co ci jest, chłopcze? Wydajesz mi się 
zmieszany? ; 

Wykręciłem się na pięcie i dając zeza 
w kąt pokoju, odrzekłem: 

— Słyszałem o niezwykłem uczuciń, fa- 


MIOD | 
pałóka — deserowy | 


kuraeyjny 


prawdziwy bez domieszek , 
pod gwarancią z własnej `i 
galicyjskiej $ 
pasieki wysyła za pobra- . f 
niem opłatnie 5 kg. i 
złotyeh 14 


127 zł. za 10 kig.:5 
Eugeniusz BILIŃSKI | zag 


w Zbarzżw. 


żołnierze przed pierwszą! 
Wydawca: za „Glos Narodu“ Spółką Wydawnicza a ogran, Odpowiedz. K. Holeksau. ma Redaktor naczelny i odpowiedz, Jan Matyasik, =» Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Ferka. 


g7 staruszka | 

ochodząca z do- | 
brei rodziny, która wsku- | 
tek wypadków wojennych | 
straciła całe mienie B: 
drogą uprasza szlachet- f 
nych lndzi o pomoc, Dia | 
staruszki Z. Z. przyjmuje f 
CIE» Głosu Na- : 


1640 ,Ę 


1825 | 


Redakcja i i Administracja: Kraków, uł. ŚW. '. Krzyża L. li. 


pomieszczające 
nowoczesnych, 


Już wyszła I draku ai KSIEGARNI KRAKOWSKIEJ" 


KRAKOW, miica św. Tomasza L. 35. 


e S powieść z życia mieszkańców drugiego EE p. t. 


KSIĘŻYCI 


znanego powieściopisarza JERZEGO BRAUNA 


[CENA EE 130 CZE zh. ia 


bitwą. Nie zapominajcież o tem, iż dziś 


będzie moja pierwsza bitwa, czcigodny 
panie. 
| XXII. 

Krętemi, kamiennemi schodami szliśmy 


na górę. Zaledwie rozświetlał je migający 
niekiedy przed nami kaganek przewodnika. 
Ściana przy dotknięciu wydawała się zimna 
i wiłssotna. Dom, w którym znajdowaliśmy 
się, był jakąś starożytną budowlą, odwiecz- 
nym spichrzem może, przerobionym później 
na dom mieszkalny, eo mogłoby wytłóma- 
czyć, dlaczego wybudowano go nad samą 
rzeką. Wilgoć przesiąkała widocznie do pi- 
wnie i stamtąd, podsycana stale, snuła się 
ku górze. Nie rozumiałem, jak mogli tu kie- 
dykolwiek przebywać ludzie. Wprowadzenie 
się tu na stałe było tém samem, co skaza- 
nie się na śmierć rychłą. |. 

Drgngłem, gdyż stróż więzienny, który 
w górę nas prowadził, trącił nogą kawałek 
starego żelaziwa, Czy to był strzęp łańcu- 
cha, czy też jakieś narzędzie z izby tortur 
o nieznanym mi, a okrutnym użytku? Do- 
zorca był człowiekiem rosłym, barczystym, 
obleczonym w jakiś brunatny ubiór okrop- 
nej barwy. ` 


Na my Post! 


KELLETT ELEI 


Nie ludzkiego nię było w jego twarzy. 
Dzikiemi także wydały mi sią oblicza uzbro- 
jonych pochołków. którzy gromadzili się na 
dole w dwóch izbach obszernych. Nietylko 
chłód, ale i okrucieństwo, zdawało się, wiało 
tu z murów. | 

Szliśmy we trzech: Sędziwój, Śliwa £ ja. 
Gdy stanęliśmy przed progiem górnej izby, 
pan mój odwrócił się do dozorcy, otwiera- 
jącego drzwi żelazne: k 

— Mamy tu na górze pozostać sami! 
Nikt nie ma prawa podsłuchiwać nas, ani 
śledzić.. Taki rozkaz księcia! 

— Wiem — odrzekł zagadnięty, zgina- 
jąc się służbiście, 

Otworzył pokój oświetlony. Zobaczyliśmy 
najpierw stół, nakryty białym obrusem, za- 
stawiony talerzami, srebrem i szkłem. Stało 
na nim też kilka butelek wina, choć Śliwa 
dźwigał jeszcze cały ich koszyk. W rogu 
pokoju ujrzeliśmy łoże biało zasłame. Ktoś 
leżał na niem nieruchomy. 

— Rozkazy księcia są spełnione — rzekł 
dozorca. —- Wasza dostojność zechce najja- 
śniejszemu kurfirstowi powiedzieć to i usługi 
jego wiernego poddanego polecić. 

— Dobrze! — rzekł Sędziwój, rzucając 


| zł, Bank Polski 59—80 zł., 


i Dyrygentów Chórów! 


Jedyne w Polsce popularne pismo muzyczne — 


bogatej treści literacko -naukowej i metodycznej. 
Prenumerata: roczna 7 zł, — półroczna 4 zł. 


TUNNINI A 


ulica Św, Tomasza L. 


Ar. 3 


jednak zaznacza się raczej zniżkowa tenden- 
cja. Nie przebija to wprawdzie wyraźniej, 
A małymi wyjątkami, w kursach, nie mniej 
możnaseł. wyczuć w nastroju. Objaw ten stoi 
w związku ze zwyżką dolara, która skupią 
obecnie na sobie zainteresowanie spekulacji. 

Z poszczególnych papierów zasługuje na 
uwagę dalej Zieleniewski, zniżkujący bez 
przerwy i zdradzająca tendencję zwyżkową 
Pharma. 

Na t. zw. pogiełdziu Bank Polski i Jawo- 
rzno zniżkujące. 

Notowano: Bank Zw. dp. Zarobkowych 
4 zł. Tohan 19 gr., Pharma 82 gr., Zieleniew- 
ski 10.10—10.40 zł, Trzebinia żelazo 16 sr, 
Oikos 90 gr.. Ĉm'ei ów 20 gr. Chodorów 4.20— 
4.30 zł, Chybia,3.50 zł, Jaworzno 6.50—6.75 
Nobel 1.40, 


GIEŁDA W ZURYCHU, 


Londyn 25.25.2, Berlin 1.23.6, Wiadeń 
78,05, Praga 15.36.5, Warszawa 70.05. Ten: 
dencja spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Waluty: Dolary 7.30, Holandja 292.90, 
Londyn 35.66 Paryż 27.—, Praga 21.61, 
Śzwajcarja 140.70, Włochy 295.—, Wiedeń 
102.75 


rocznie powyżej 100 kompozycyj 
świeckich i kościelnych, ~- prócz 


RZECZE" 


ADZEŻDARANIONNACESEGREANZUCLENENSRUSENYCEDDPZZNOW 


KRAKÓW 


mu sztukę złota, Klucznik chciał ehwycić 
ją w lot, ale wypuścił ją z ręki grubej 
i twardej. Podniósł pieniądz. Rozjaśmił na 
chwilę twarz, ale wrodzona ponurość spę- 
dziła z niej uśmiech prawie natychmiast, 
Zgiął sie ponownie w ukłonie i odszedł. 

— Śliwa niech poczeka za progiem — 
rozkazał mój pan. — Nie przypuszczam, by 
ktoś odważył się nam przeszkodzić wbrew 
rozkazowi kurtirsta, ale lepiej będzie, byś 
pozostał na czatach. Bodowski niech wej. 
dzie i zamknie za nami drzwi! 

Zaledwie zostaliśmy sami, gdy Sędziwój 
podbiegł do łóżka. na którem wolno. jakby 
z trudem, uniósł sią jakiś człowiek. Pan 
mój podał mu dłoń i głosem, w którym 
brzmiało wzruszenie, rzekł: 

— Setonie! Oto jesteśmy, tak, jak ci 
obiecałem! Godzina wolnośeśi zbliża się. 
Oddamy cię znowu żonie, wiedzy i nauce. 
Ach, jakżem rad! Przygotowane Wszystko, 
wszystko idzie pomyślnie. W całem życiu 
mem, które przecież spedzałem nietylko nad 
księgami i przy kominku, nie doznałem 
nigdy takiego zadowolenia, Jak teraz, gdy: 

spodziewam się, że wyrwę cię kurfirstowi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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